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Granica na Odrze i Nysie 


wieczną granicą pokoju i przyjaźni 


„między demokratycznymi Niemcami a Polską Ludową 
Przybycie delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej do Warszawy 


Tow, Walter Ulbricht 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 5 
bm. przybyła do Warszawy delega- 
cja rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w. składzie: wicepre 
mier Walter Ulbricht, minister han- 
diu zagranicznego Georg Handke, 
wieemińr spray zagranicznych An- 
ton Ackermann i wiceminister pla- 
nowania Bruno Leuschner.  Belegacji 
towarzyszy szef misji dyplomatycz- 
nei R. P. w Berlinie Jan Izydorczyk, 


Na granicy delegacja powitana zoə 
stała przez dyrektora departamentu 


ministerstwa Spraw RZA 
Stanisława Gajewskiego, 


Na dworcu główitym delegację rzą 
dową N; R. D. powitali; przew. Pań- 
stwowej Komisji Planowania Gospo 
darczego, wicepremier Hilary Minc, 
minister handlu zagranicznego Ta- 
densz Gede, wicemin. spraw zagra- 
nicznych Stanisław Leszczycki, . wice 
min, finansów Witold Trąmpczyński, 


[Eady Ministrów tow. 


dyrektor departamentu MSZ Maria 
Wierna, dyrektor protokółu dyplo- 
matycznego MSZ Henryk Birecki i 
wyżsi urzędnicy PKPG, MHZ, Min. 
Kultury i $ oraz Ministerstwa 
Finansów. - 

Obecny był również szef misji dy- 
piomatycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Warszawie amba 
sador Friedrich Wolf na czele per- 
sonelu misji i wicemin. finansów 
NRD Wili Rumpf, który przybył do 
Warszawy w sobotę, 3 bm, 

* 


m * 


WARSZAWA (PAP), — Premier 
E. P, Józef Cyrankiewicz przy- 
jął w dniu 5. VI, br. w obecności 
podsekretarza stanu w Prezydium 
Jakuba Ber- 
mana oraz szefa Misji Dyplomatycz- 
nej R. P. w Berlinie ambasadora Ja- 
na Izydorczyka, delegację rządową 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej w osobach: p. wicepremiera Wal 
tera Ulbrichta, p. ministra Georga 
Handke, p. wiceministra Willi Rump- 
fa. 

Delegacji rządowej NRD towarzy- 
'szył szef misji dyplomatycznej NRD 
w Warszawie — ambasador Frie- 
drich Wolf, 

WARSZAWA (PAP). — Szef dele- 
gacji rządowej Niemieckiej Repubł- 
ki Demokratycznej wicepremier Wal 
żer Ulbricht wraz z wiceministrem 
planowania Bruno Leuschnerem zło 
żyli w dniu 5. VI. br. wiżytę wice- 
pramierawi Fiiiaceenu Mincówi, 


* * * 


WARSZAWA (PAP). — -Minister 
handlu zagranicznego NRD Georg 
Handke złożył w dniu 5. VI, br. wi- 
zytę ministrowi Handlu Zagranicz- 
mego Tadeuszowi Gede, 

WARSZAWA (PAP). — Wicemi- 
nister spraw zagranicznych Anton 
Ackermann w towarzystwie szefa 
Misji Dyplomatycznej Niemieckiej 
Republiki Demokrażycznej ambasa- 
dora Friedricha Wolfa złożył w dniu 
5, VI, br, wizyty sekretarzowi gene* 
ralnemu MSZ — ambasadorowi Ste 
fanowi Wierbłowskiemu i podsekre- 
tarzowi stanu w MSZ Stanisławowi 
Leszczyckiemu. W rozmowach ucze- 
stniczył szef Misji Dyplomatycznej 
R. P. w Berlinie ambasador — Jan 
Izydorczyk. 


W interesie pokoju 
i współpracy narodów 


Przybycie do Warszawy delt- 
zacji Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej z wicepremierem 

Ulbrichtem na czele jest ważnym 
wydarzeniem w rozwoju stosun- 
ków polsko - niemieckich, Stosun 
ki te cechowało od pierwszej 
chwili powstania Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej obustron 
ne dążenie do przyjaźni i współ- 
pracy. Obecnie nadeszłą pora ża 
cieśnienia tej przyjdźni, dobro- 
sąsiedzkich stosunków i rozwiąza 
nią szeregu kwestii gospońar- 
czych i kulturalnych interesuja- 

„cych oba kraje. To jest właśnie 
«celem wizyty przedstawicieli De 
mokratycznych Niemiec, J 
“Naród polski śledzi z sympatią 
wielkie dzieło pokojowej odbudo 
wy, pódjęte przez Niemiecką Be- 
publikę Demokratyczną. Wiemy. 
że po raz. szy w historii no~ 
wstało na naszej zachodniej gra 
“nicy, dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad _kitleryzmem. 
państwo miłujące pokój, państwa 
pragnące żyć z nami w zgodzie, 
przyjaźni i współpracy. Najlep- 
szym tego dowodem jest uznanie 
"przez nie granicy na Odrze i Ny- 
sie, jako granicy pokoju, jest bez 
wzglętina walka, jaką toczy rząd 
premiera Grotewohia z niemite- 
kimi szowinistami i odwetowca- 
mj, którzy w strefach zachodnich 
poł Skrzydłami amerykańskich 
imperialistów prowadzą wyuzda- 
ną hecę antypolską, antyradziec- 
ką i antynakojową. 

Powstanie Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej określił Towa 
rzysz Stalin, jako zwrotny punkt 
w dziejach Europy, Walka prowa 
dzona przez tę Republikę o zjsd- 
noczenie całych Niemiec, jaka 


( 


państwa demokratycznego i po- 
kojowego, o uszczenie' do 
przekształcenia Trizonii, jak po- 
wiedział towarzysz Ulbricht, w 
wojskową bazę wypadową prze- 
ciwko Niemieckiej Republice De 
mokratycznej, przeciwko Połsoe j 
innym krajom demokracji ludo- 
wej oraz przeciyy Związkowi Ra- 
dzieckiemu posiada ogromne zna 
czenie dła zapewnienia bezpie- 
czeństwa i pokoju w Europie, Po 
ważne sukcesy gospodarcze, osią 
guięte przez Niemiecką Republi- 
kę Demokratyczną, jej. rosnący 
autorytet w masach narodu nie- 
mieckiego, czego Świadectwem 
był ostatni zlot młodzieży w Ber 
linie, napawa radością j otuchą 
Wszystkich zwolenników pokoju, 
a przede wszystkim nas, Polaków, 
„Nowe Niemcy, Niemcy Demo- 
kratyczne, kierowane przez pre- 
zydenta Piecka i premiera Grote 
wahla, — powiedział towarzysz 
wicepremier Minc, Polska Łudo- 
wa traktuje, jako ośrodek poko- 
* Ju i jako dobrego sąsiada. Grami- 
ca na Odrze i Nysie wspólnie 
przez nas i przez Niemcy Demo- 
kratyczne zą granicę pokoju u- 
znana nie dzieli nas, lecz łączy”. 
Łączy nas wspólne dążenie do po 
„koju, do jego zabezpieczenia pod 
przewodem Związku Radzieckic- 
go przed zamachami atomowych 
-.podżegaczy, Łączy nas wspólne 
dążenie do zapewnienia narodom 
dobrobytu i możliwości pelnego 
rozwoju kulturalnego. I dlatego 
naród polski serdecznie wita de- 
legację rządu Niemiec Demokraty 
cznych i wierzy, że wizyta ta wy 
da plon w interesie obu narodów, 
w interesie wszystkich narodów, 
pragnących pokoju i współpracy. 


PRZYJĘCIE DLA DELEGACJI 
RZĄDOWEJ NIEMIECKIEJ REPU- 
BLIRI DEMOKRATYCZNEJ 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 5 
bm. wicepremier Hilary Mine i se- 
kretarz generalny MSZ, ambasador 
Stefan Wierbłowski, wydali przyję- 
cię dla bawiącej w Warszawie dele 
gacji rządowej Niemieckiej. Republi 
ki Demokratycznej z wicepremierem 

Walterem Ulbrichtem na czele. 
W przyjęciu wzieli udział przed- 
stawiciele Rządu RP „szef misji dy- 


plomatycznej NRD w Warszawie — 
ambasador Friedrich Wolf oraz wyż 
si urzędnicy misji 


DELEGACJA RZĄDOWA NRD 
SKŁADA WIENIEC NA GROBIE 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 

W WARSZAWIE 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 5 
bm. delegacja Apode NRD z wice- 
premierem Walterem  Ulbrichtem 
ma czele, złożyła wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza ty Warszawie. 


akcji źniwnej i omłotowej w roku 1950 


WARSZAWA (PAP) — Rada Mi- 
nistrów powzięła uchwałę w sprawie 
akcji żniwnej i omłotowej w r. 1950, 

Przede wszystkim Radą Ministrów 
stwierdza, że wiosenną akcja siewna 
roku bieżącego została w zasadzie 
pomyślnie zakończona. Dzięki ogrom 
nemu wkładowi pracy chłopów, ro- 
botników i pracowników PGR, POM, 
SOM oraz członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych, dzięki wielkiej pomocy 
ze strony państwa w ziarnie siew- 
nym, nawozach, maszynach i trakto 
rach, kredytach i obsłudze agrotech 
nicznej, dzięki wreszcie poważnemu 
wysiłkowi mobilizacyjnemu ze stro- 
ny organizagji społecznych i Partii 
| — siewy wiosenne zostały przepro- 
wadzone szybciej, lepiej i w sposób 
bardziej zorganizowany i planowy 
niż w latach ubiegłych. Według pro 
wizorycznych danych siew pszenicy 
jarej został wykonany w 103,4 proc. 
| (w PGR 118,4 proc.), jęczmienia w 
102,2 proc. (w PGR — 107,1 proc.), 
owsa w 102,1 proc. (w PGR — 105,2). 

Dzięki rozszerzeniu obszaru me- 
chanieznej uprawy i siewu rzędowe- 
go, racjonalniejszemu wykorzystaniu 
nawozów oraz powiększeniu zasie- 
wów ziarnem kwalifikowanym OCZE 
KTWAĆ NALEŻY OBFITYCH ZBIO 
RÓW. 

Dlatego cały wysiłek winien obe- 
enie zostać skierowany na pełne przy 


gotowanie wszystkich niezbędnych 
środków do jak najsprawniejszego 
przeprow: adzenia żniw. Tegoroczna 


akcja żniwna powinna rozpocząć się 
w  najkorzy stniejszym "dla zbio- 
ru momencie, powinna być przygota- 
wana i przeprowadzona planowo, za- 


Wyciągamy ręce do wieczystej przyjaźni 


Przemówienie wicepremiera NRD tow. Ulbrichta 


WARSZAWA (PAP) — W czasie 
powitania delegacji rządowej Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
na dworca głównym w Warszawie. 
wicepremier rządu NRD Walter Ul- 
bricht wygłosił następujace przemó- 
wienie powitalne: s 


„Wielce szanowny Panie Wicepre- 
mierze, panowie Ministrowie, sza- 
rowni Przyjaciele! 

Dziękuję wam najserdeczniej za 
przyjaciełskie przyjęcie, zgotowane 

«szej delegacji. Mam zaszczyt prze- 
kazać narodowi polskiemu oraz Pre- 
zydentowi Polski Ludowej Panu Bo- 
lesławowi Bieratowi jak równieź 
Premierowi Cyrankiewięzówi brater 
skie pozdrowienia od Prezydenią Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Pana Wilbelma Piecka i Premiera 
Grotewohla. 

Przybyłiśmy. do stolicy Polski Lu 
dowej, jako przedstawiciele nowych 
Niemiec — Niemiec demokratycz- 
nych, miłujących pokój, Rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
4 wszystkie postępowe siły w Niem- 
czech zdają sobie w pełni sprawę; 
ile niewypowiedzianych cierpień wy 
rządziły dawne Niemcy narodowi 
polskiemu. Te właśnie Niemcy pru- 
sackię stały na przeszkodzie narodo- 
wemu rozwojowi Polski, Parcieę na 
wschód reakcyjnych imperialistycz= 
nych sił Niemiec doprowadziła do 
najbardziej barbarzyńskiego napadu, 
do najokrufniejszej wyprawy ni- 
szczycielskiej niemieckiego faszyzmm 
przeciw Polsce. Dopiero zwycięstwo 
odniesione przez bohaterską Armię 
Radziecką pod wodzą Generalissi- 
musa Stalina nad faszyzmem  hitle- 
rowskim, przyniosło wolność nąsze- 
mu ludowi pracującemu i tym Sa-| 
mym otworzyło nową kartę w dzie- 
jach Niemiec, Uważam, że możemy 
ż całą pewnością stwierdzić, iż zni- 
szczenie faszyzmu hitlerowskiego 
przez Armię Radziecką i stworzenie 
nowego. demokratycznego ładu w 
Niemczech położyło podwaliny pod 


RZYM (PAP). — Na 100-tysięcz- 
nym wiem w Rzymie, poświęconym | 
IV rocznicy istnienia "republiki wios- 
kiej i otwarciu kampanii ogólno-naro 
dowej zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokhołmskim, zabrał głos PALMIRO 
TOGLIATTI, sekretarz generalny Włos 
kiej Partii Komunistycznej, witany 0_ 
wacyjnie przez zebranych. 

Na początku swej mowy, Togliatti 
przypomniał że komuniści prowadzą 
nieustannie walkę o zjednoczenie naro 
du włoskiego, > 

—- Chcieliśmy jedności powie- 
dział Togliatti — ponieważ wiedzieliś 
my, że tam gdzie jedności nie ma, po 
wstaje reżim panowania i przywile- 
jów, reżim, przy którym dążenia ma- 
łej grupy "ndzi uprzywilejowanych u 
zyskują przewagę nad ogólnymi in- 
teresami kraju, Tego rodzaju reżim 
nie jest republiką, 

Następnie “Togliatti mówił o głębokich 


nowe stosunki między miłującymi 
pokój demokratycmymj Niemcami, 
a Polska Ludową. 


Żywotne interesy zarówno narodu 
niemieckiego jak i polskiego wyma- 
gają utrzymania pokoju. Agresywne 
plany impęriałizmn Stanów Zjedno- 
czonych, który okupuje zachodnie 
Niemcy i wzbrania się nrzed podnpi- 
saniem traktatu pokojowego z naro- 
dem niemieckim, zagrażają dziełu 
pokojowej odbudowy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, a także 
w Polsce i w Związku Radzieckim. 
Głównym zadaniem narodu niemiee- 
kiego jest więc pozyskanie większo- 
Sci ludności Niemiec- zachodnich dla 
zakazu bomby atomowej, a także 
przeszkodzenie wszelkimi siłami 
przekształceniu Niemiec Zachodnich 
w wojskową bazę wypadową przč- 
ciwko Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, przeciwko Polsce i in- 
nym krajom demokracji ludowej o- 
raz przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu. 

Żywotne interesy narodu niemiec- 


icepremierowi Ulbrichtowi odpo 
wiedział wicepremier tow. Hilary 
Mine: 

„W imieniu Rządu Polskiego ser- 
decznie witam przybyłą do Warsza- 
wy delegację rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wice- 
premierem Ulbrichtem na czele. Na 
we Niemcy, Niemcy demokratyczne, 
kierowane przez prezydenta Piecka 
i premiera Grotewohla, Polska Lu- 
dowa traktuje jako ośrodek pokoju i 
jako dobrego sąsiada, Granica na 
Odrze i Nysie wspólnie przez nas i 
przez Niemcy demokratyczne za gra- 
nice pokoju uznana nie dzieli nas, 
lecz łączy. 

zwycięstwo Armii Radzieckiej. po 
moc wielkiego Związku Radzieckie- 
go i pomoc Wielkiego Stalina umoż- 
liwia narodowi niemieckiemu wkro- 
czenie na nowe tory, usuwanie $ia- 


sprzecznościach, które cechują obecn% | 
sytuację Włoch. Polityka obecnego 
rządn — stwierdził mówca — jest 
sprzeczuą z prawem, -Powinniśmy zdać 
sobie sprawę z powagi wytworzonej 
sytuacji, Nie da się rządzić długo kra 
jem wbrew uczuciom najbardziej po- 
stępowej części narodi. My, kierowni 
cy partii proletariackich, wiemy to 
dobrze i nie wątpimy, że wiedzą ta 
również ludzie, którzy nami rządzą, 
Gdy ludzie ci udają pewność siebie, 

gdy udają, że sa pewni swej przyszło 

ści, — wiedzą, że klamią i wiedzą, że 

usiłują oszukać naród. 

Ustrój, który opiera się na tak głę 
hokich przeciwieństwach, nie może ©% 
stać się długo dążeniom, wypływają- 
cym z najszerszych warstw narodi, 

Cieszę się — mówił dalej Togliatti 
że mogę przemawiać dzisjaj, Ww 
kiedy z iuiejatywy organizacji, 
objęła wszystkie 


dnin, 
której działałność 


kiego i polskiego wymagaja przyja- 
cielskiej współpracy. Nie ma już wię 
cej żadnych przeciwieństw między 
dlemokratycznymi Niemcami, a Lu- 
daw; Demokratyczną Polską. Gra- 
nica na Odrze i Nysie jest naszą 
wspólną granicą pokoju. Poprzez 
te granice wyciągamy dłonie do wie- 
czystej przyjaźni z narodem pol- 
skim. Nadeszła pora, aby ostatecznie 
ułożyć wszelkie sprawy przyjaciel- 
skiej współpracy między obu pań- 
stwami. Zbratanie przedstawicieli 
młodzieży polskiej i niemieckiej mło 
dzieży milujacej pokój z okazji ogól» 
noniemieckiego zlotu w Berlinie, sta 
nowiło żywy wyraz tej nowej pry- 
jaźni. 

Dziękuję raz jeszcze najserdeczniej 
za przyjacielskie przyjęcie, które zgo 
towaliście naszej delegacji. Jestem 
przekonany, że obrady nasze z wa> 
szym Rządem przyczynią się do dal- 
i szego umocnienia współpracy we 

wszystkich dziedzinach, między oby- 
dwoma pokój miłujacymi naroda- 
mi“. 


Odpowiedź wicepremiera tow. H. Minca 


dów przeszłości, umożliwia zbudo- 
wanie zjednoczonych. demokratycz- 
nych, miłujących pokói Niemiec, 


Nie ulega wątpliwości, że przy- 
jazd delegacji rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wieepre 
mierem Dibrichtem na czele będzie 
stanowił ważny moment i ważny 
etap w rozwoju stosunków prisko - 
niemieckich. 


Nie ulega wątpliwości, że fobyt Wj 
delegacji w Warszawie przyczyni się 
w dużym stopniu do rozwiązania sze 
regu kwestii gospodarczych i kultu- 
ralnych i do zacieśnienia wzajem- 
nych, przyjaznych, dobrosąsiedzkich 
stosunków. 

Życzę niemieckiej delegacji rzą- 
dowej, życzę wicepremierowi Ul- 
brichtowi owocnego i dobrego poby- 
tu gy Warszawie”, 


kraje — orzaniząc ji obrońców pokoju 
-— również we Włoszech zaczyna się 
wśród obywateli zbieranie podpisów 
na rzecz zakazu broni atomowej, któ- 
ra była dotąd głównym narzędziem za 
straszania w reku imperialistów, usi- 
łujących zdemorałizować narody i po 
zbawić je wiary w przyszłość, a na- 
rzncić im wiarę w rzekomą _pieuchron 
ność wojny luh swego zwycięstwa, 
Podpis jednego człowieka nie ma 
być może żadnego znaczenia, ałe ma 
z pewnością znaczenie manifestacja 
jedności milionów, dziesiątków milio- 
nów, setek milionów ludzi, ma znacze 
nie manifestacja jedności 200 milio- 
nów obywateli ZSRR, prześzło 400 mi 
llonów obywateli Chińskiej Republiki 
Tmdowej, wielu milionów obywateli 
europejskich krajów demokracji ludo 
wej! Do nich zaś powinny przyłączyć 
się setki milionów obywateli krajów 
Europy Zachodniej i Ameryki, 


pewniając szybki sprzęt zboża, który 
pozwoli uniknąć strat i da możność 
zbierania -wysokich plonów, a tym 
samym przyczyni sie do zwiększenia 
dobrobytu mas pracujacych miast i 
wsi. 

Rada Ministrów postanowiła zobo 
wiązać ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz Prezydia wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych rad narodo 
wych do przeprowadzenia, przy współ 
udziale ZSCh, organizacji społecz- 
nych i poli tycznych, w terminie da 
25 czerwca br. we wszystkich groma 
dach zebrań, na których omówione 
będą sposoby szybkiego i należytego 
przeprowadzenia żniw, podory wek, 
zasiewu poplonów, omłotów oraz 
przygotowanie ziarna do siewów je- 
siennych. Na zebraniach tych omó- 
wiona będzie organizacja pomocy są 
siedzkiej przy żniwach, sprawa mak 
symalnego wykorzystania siły pocią- 
gowej i maszyn żniwnych, sprawa 


umów z SOM-ami i POM-anmti na wy- 


konanie prae żniwnych oraz sprawa 
zaopatrzenia spółdzielni gminnych w 
narzędzia i materiały niezbedne do 
przeprowadzenia żniw. Na zebraniach 
gromad, w których zlikwidowano 
zbiorowa odłogi, będą ustalone pla- 
ny i sposoby przeprow adzenia sprzę 
tu i omłotów z gruntów zbiorowo za 
gospodarowanych. 

Prezydi a wojewódzkich, powiato- 
wych i gminnych rad narodowych z0 
bowiązane są do opracowania planu 
pomocy sąsiedzkiej w akcji żniwnej 
i oniłotowej oraz przy przeprowadze 
riu podorywek j siewu póplonów na 
terenie wszystkich gromad w termi- 
mie do 25 czerwca. 

Prezydia rad narodowych, a w 
szczególności ich aparat rolny, zoba 
wiązane są do przeprowadzenia przy 
współudziale ZSCh i innych organiza 
cji społecznych i i politycznych w ter- 
minie do 30 czerwca kontroli stanu 
gotowości sprzętu żniwnega i omło- 
wego PGR, POM, SOM i spółdzielni 
produkcyjnych oraz przebiegu remon 
tów w warsztatach TOR. 

Prezydia rad narodowych w poro- 
zumieniu z ZSGh oraz ot ganizacjami 
społecznymi i politycznymi winny 
zmobilizować na terenie każdej gro 
mady maksimum sił pociągowych a- 
raz sprzętu w celu najszybszego i 
najsprawniejszego przeprowadzenia 
akcji żniwnej i oemłotow ej. 

DO 20 SIERPNIA winny być za- 
kończone omłoty i oczyszczanie siew 
nego materiału ozimego, a dopiłno- 

wanie tego spoczywa na Prezydiach 
rad narodowych. 

Min. Przemysłu Lekkiego dostsr- 
czy ustałonej iłości mótna transpor- 
iowego oraz sznurka snopowiąząłko- 
wego dla PGR, POM, SOM oraz 
CRS (dla indywidualnych gospo- 

darstw). 

Min. Przemysłu Lekkiego, Ciężkie 
go oraz Leśnictwa dostarczą sptzętu 
Zniwnego, amłotowego i transporto- 
wego oraz części zapasowych i ma- 
teriałów niezbednych do remontu dła 
TOR, PGR. POM, i SOM. 

Mim. Handlu Wewnetrznego zabez 
pieczy w terminie do 15,czerwca za- 
opatrzenie spółdzielni gminnych w 
narzędzia i materiały (np. kosy, sier 
ry, sznurek snopowiązałkowy, smary 
do wozów itd.), niezbędne do przepro 
wadzenia żniw. 

Min. Handlu Wewnętrznego przy- 
gotuje elewatory, magazyny, punk- 
ty skupu i zsypu oraz maszyny do 
czyszczenia ziarna, przeprowadziw- 
szy dezynfekcję wszystkich pomiesz- 
czeń na zbiory. 


Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe 


Spółdziełcze Ośrodki Maszy nowe 
zakończą przygołowania sprzętu žni 
wno-omłotowego do 25 czerwca. W 
tym samym terminie zaopatrzą się 
w „materiały pędne. smary, części wy 
mienne, płótno j sznurek oraz inne 
materiały w ilościach zapewniających 
szybkie i nieprzerwane przeprowa 
dzenie żniw i oniłotów. 

(Dalszy ciąg na str. Z-giej) 


Lud włoski broni pokoju! 


Przemówienie tow. Palmiro Togliatti 
na potężnej manifestacji pokojowej w Rzymie 


W Rzymie i we wszystkich innych 
miastach Włoch rozpoczęła się już 
kampania zbierania podpisów, odzwier 
ciedlająca dążenie do pokoju, Kam 
pania ta powinna objąć wszystkich lu 
dzi bez względu na przekonania poli 
tyczne i wierzenia religijne, Wyniki 
są już poważne, Codziennie wpływają 
doniesienia o nowych sukcesach, Np. 
na dwóch przedmieściach Rzymu 
wszyscy mieszkańcy podpisali Apel 
Sztokholmski, = 

Gratulując serdecznie tych  sukce. 
sów wszystkim uczestnikom akcji po- 
kojowej Togliatti stwierdził na zakoń 
czenie, że obecny masowy wiec miesz 
kańców Rzymu symboliznje nadzieję 
i przekonanie, że siły pokoju sparaliżu 
ją niebezpieczeńistwa zagrażające ce- 
publice z którejkolwiek badź strony 
i że republika stanie się rzeczywiście 
ustrojem całego ludu włoskiego zjed 
noczonego w pokoju, pracy i wolności, 
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Przygotowania do żniw 
rozpoczynają się w całym kraju 
Uchwała Rady Ministrów w sprawie akcji żniwnej | omłotowej w roku 1950) 


(Dalszy ciąg ze str, 1-€j) 

Umowy SOM z indywidualnymi rol 
nikami, spółdziełniami produkcyjny- 
nri oraz szczegółowe plany akcji 
żniw: nej i omłotowej winny być za- 
warte i opracowane do 25 czerwca, 
przy specjalnym uwzględnieniu akcji 
podorywek i zasiewu poplonów.. 


Komitety Członkowskie SOM prze 
prowadzą kontrolę przygotowania 
SOM do żniw i omłotów, a w szcze- 
gólności przestrzegania przy: zawie 
raniu umów pierwszeństwa dła spół 
dzielni produkcyjnych oraz mało i 
średniorolnych chłopów. W toku 
żniw Komitety Członkowskie powin- 
ny kontrolować wywiązywanie się 
SOM z podjętych w umowach zobo- 
wiązań. 


Państwowe 
Gospodarstwa Rolne 


Państwowe Gospodarstwa Rolne o- 
pracują do 15 czerwca szczegółowe 
plany akcji żniwnej i omłotowej dla 
każdego zespołu ij majątku, a następ 
nie zapoznają z planami wszystkich 
robotników i pracowników PGR na 
specjalnie w tym celu zwołanych na- 
radach produkcyjnych. Do 25 czerw- 
ca PGR przygotują traktory, maszy- 
ny i sprzęt Żniwno-omłotowy oraz 
zaopątrzą sie we wszystkie materia 
ły w ilościach zapewniających plano- 
wy i sprawny przebieg żniw i omło- 
tów. 

Dla akcji źniwnej i omłotowej PGR 
zwerbuje dałsze 33.000 robotników 
rolnych i sezonowych. 

Do 15 czerwca PGR ustała podział 
na brygady traktorowe, przydział 
traktorzystów do tych brygad i przy 
dział pracy dla nich. Do 30 czerwca 
PGR ustala podział brygad polowych 
i przydziela je do odpowiednich prac 
zniwnych. 

PGR zorganizują obsługę mecha- 
nicznego sprzętu, zapewniając jego 
sprawne działanie bez przestojów. 

PGR przeprowadzą prace żniwne 
ala poszczególnych okręgów w naji- 
odpowiedniejszym, najkrótszym cza- 
sie į bez strat, z tym, że każdy okręg 
PGR ustali na swoim terenie odpo- 
wiedni terminarz prac i wykona Koś 
bę najwyżej w ciągu 14 dni. Podoryw 
ki i zasiew popłonów winny być do- 
konane w ciagu p dni od chwili za- 
kończenia kośby każdego pola. 

Przy omłocie, PGR, w miacę moż- 
liwości wprowadza prace na dwie 
zmiany, z tym, że do dnia 20 sierp- 
nia zakończą omłoty ziarna siewne- 
go, przede wszystkim kwalifikowane 
go, niezbędnego dla zasiewów jesien 
nych w gospodarce chłopskiej i wła 
przeprowadzając jednocześnie 
dokładne oczyszczanie ziarna i ocenę 
jakości materiału siewnego. Zawcza- 
su przygotują niezbędne pomieszcze 
nia dla przechowania zbiorów na wy 
padek deszczu, a na wypadek wylę 
zania zbóż zaopatrzą się w dodntko 
we urządzenia, niezbędne dla zbio- 
rów wylęgłego zboża. 

Do 5 lipca PGR zakończą przygo- 
towania į dezynfekcję magazynów ze 
szczególnym uwzględnieniem zwal- 
czania. wołka zbożowego. 

Aparat koniroli i inspekcji central 


nego zarządu i zarządów okręgo- 
wych PGR przeprowadzą kontrole 
przygotowań każdego zespołu do 
sprawnego przeprowadzenia żniw i 
omłotów. 


Spółdzielnie 

produkcyjne 

Do 15 czerwca przy pomocy apara 
tu rolnego prezydiów rad narodo- 
wych oraz, agronomów POM, spół- 
dzielnie „produkcyjne sporządzą plan 
akcji żniwnej i omłotowej z uwzgłęd 
nieniem maksymalnego wykorzysta- 
nia własnej robocizny, Wiasaych sił 
pociągowych i własnego sprzętu żniw 
no-omłotowego. 

W celu usprawnienia pracy konie- 
czne jest zorganizowanie wszystkich 
zdolnych do pracy, znajdujących się 
w spółdzielni produkcyjnej w grupy, 
brygady i wyznaczenie grupowych 
(brygadierów). Winny być ustalone 
normy pracy przy żniwach. omło- 
tach i przeliczone na dniówki obra- 
chunkowe. 

W panach winno być uwzględnio- 
ie zastosowanie na szeróką skalę pod 
orywek i siewu poplonów najpóźniej 
w ciągu tygodnia od zakończenia 
kośby. 

Spółdzielnie produkcyjne przepro- 
wadzą remont wszystkich pomiesz- 
czeń (szop, stądół, magazynów, skia 
dów) niezbędńych do przechowania 
zboża. 

Zgodnie zé statutem i umową mię 
dzy POM a spółdzielnia produkcyjna 
ziarno z omłotów winno być przezna 
czone przede wszystkim na przygoto 
wanie ziarna siewnego. następnie na 
wypłatę zaliczek członków spółdziel- 
ni i wreszcie na opłatę zobowiązań 
wobec POM oraz na opłatę podatku 
gruntowego. 


Państwowe 


Ośrodki Maszynowe 


Plan pracy POM, ustalony na pod- 
stawie zawartych do 25 czerwca u- 
mów w zakresie żniw i omłotów, wi- 
nien być omówiony na naradzie pro- 
dukcyjnej pracowników POM. 

Do 25 czerwca POM przygotują 
sprzęt żniwno-omłotowy oraz zaopa- 
trzą się w niezbędne materiały w ilo 
ści zapewniającej nieprzerwany tok 
pracy. Również do 25 czerwca bę- 
dzie zakończone rozmieszczanie trak 
torów i maszyn w poszczególnych 
POM-ach, odpowiednio do rozmiaru 
prac. jakie przewidują umowy zawar 
te przez każdy POM ze spółdzielnia 
mi produkcyjnymi, PGR i grupami 
indywidualnych chłopów. 

Wszystkie traktory i maszyny, 
znajdujące się w POM-ach, winny 
być jak najracjonalniej wykorzysta- 
ne. 

POMzy zorganizują brygady polo- 
we i ułożą plan pracy w taki sposób, 
aby zmniejszyć do minimum niepro- 
eukcyjne przejazdy i zapewnią tech- 
niczną obsługę br ygad polowych tak, 
aby akcja żniwna i omłotowa była 
przeprowadzona nieprzerwanie i w 
terminie najszybszym. 


Techniczna Obsługa 


Rolnictwa 
TOR wykona do 25 czerwca plan 
remonfu ciągników oraz maszyn 


żniwnych, a do 20 lipca plan remon- 
tu młocarń, lokomobił i silników. 

Kontrola jakości remontów wina 
być zaostrzona, a użytkownicy będą 
skrupulatnie przestrzegali warun- 
ków odbióru. 

TOR zapewni obsługę terenu w 
czasie żniw przez rozstawienie rucho 
mych warsztatów naprawczych na 
podstawie umów, zawartych z właści 
cielami sprzętu, a użytkownicy będą 
zaopatrzeni w niezbędne części zapa 
sowe i inne raai: 


Czynny udział w iwaik 1950 ro- 
ku weźmie Służba Polsce. 
Minister Oświaty ustali w porozu 


mieniu z Ministrem Rolnictwa, w 
jakim zakresie starsza młodzież 
S olaa, przebywająca na obozach 1. 
koloniach letnich, weźmie udział w 


ach, o 
Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
nych upoważniony jest do premiowa- 


mia i nagradzania za terminowe i ja 


kościowo dobre wykonanie zadań, u- 
stalonych w uchwale. 

Do czasu dokonania wyboru 
zydiów gminnych, względnie powia- 
towych rad narodowych, obów jązki 
tych prezydiów w zakresie organizo- 
wania żniw i omłotów ciążą na za- 
rządach gminnych, względnie staro- 
stach. 


re- 
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Przywódcy kongresu Traąde-Unionów — na polecenie City 
| Wall-Street — nawiązali „przyjażń“ z faszystowską kliką 


Tito. 


Wzorując się na bogatych doświadczeniach Związku Radzieckiego 
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Wielosettysiaczny aktyw związkowy 


poprowadzi masy pracujące do dobrobytu i socjalizmu 


| Uchwała IV Plenum CRZZ | 


WARSZAWA (PAP). Obradujące 
w stolicy w dniach 31 maja i 
czerwca br. IV plenarne posiedzenie 
Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych po wysłuchaniu i omówieniu 
referatu wicepremiera tow, Aleksan 
dra Zawadzkiego o roli związków 
wodowych, jaka kuźni nowych kadr, 
postanowi ło przyjąć ten referat ja- 
ko wytyczne dla dalszej działalności 
ruchu zawódowego. 

W związku z tym plenum powzi?- 
ło uchwałę, w której czytamy: 


| Masowa praca związków zawo- 
dowych w dziedzinie mobilizo- 
wania klasy robotniczej do wykony- 
wania zadań produkcyjnych, praca 
polityczno-wychowaweza, kuliuralnu 
uówiatowa w świetlicach, domach 
kułtury i zakładach pracy araz sys 


M 


ŁA 


stematyczna praca organizacyjna, 
stanowią niezbędny warunek «la 
stworzenia — w najpełniejszym zna 
czeniu tego słowa — szerokiego re- 


zerwuaru kadr i to nie tylko dla po 
trzeb zwiazków zawodowych, lecz 
również dla potrzeb całego życia go 
spodarczego i społecznego kraju. 
W celu przezwyciężenia najważ- 
niejszych braków i niedociągnięć w 
działalności związków zawodowych, 
w dziedzinie wychowania nowych 
kadr, braków j niedociągnięć, które 
tswypuklone zostały w referatie 
tow. Zawadzkiego oraz w obszerniej 
dyskusji, plenum stwierdza koniecz- 
ność: 
ą Znacznie szerszego, niż dotych- 
czas, upowszechnienia osiągnięć 
i doświadczeń przodujących robotni 
ków i zapoznania z tymi doświadcze 
niami najszerszych mas robotni- 
czych. Zadanie to wykonywać nale- 
ży, organizując przekazywanie do- 
świadczeń przodujących robotników 
ogółowi pracujacych w grupie 
związkowej, w oddziale fabrycznym 
iw skali zakładów pracy, jnk rów- 
nież robotnikom tego samego zawo- 
du. Należy również najszerzej popu 
laryżować osiągnięcia  przadowni- 
ków pracy i racjonalizatorów oraz 
roztączać troskliwą nad nimi opie- 
kę. 


i systematycznego zwoływania na 
) rad wytwórczych w grupach 
związkowych i oddziałach fabrycze 
vych oraz närad robotniczych jedne 
go zawodu. Narady wytwórcze sta- 
nawią główny instrument szkoły go 
sSpodarowania i aktywizacjj maas. 
podnoszenia wydajności pracy i prze 
kazywania doświadczeń przodujących 
robotników, inżynierów Hi techni- 


ków; 
c) Uczynienia z grupy związkowej 

podstawowego ośrodka walki o 
rozwój współzawodnictwa, @ wyko- 
nanie i przekroczenie planów, o 
wzmożenie świadomej dyscypliny 
pracy i socjalistycznego stosunku 
úe własności społecznej — ośrodka 
wychowania setek tysięcy nowych 
aktywistów: 

= 


d Wysunięcia masowej polityczno- 
wychowawczej pracy na <zolo 
kulturalno - oświatowej działalności 
związków zawodowych przez: syste 
matyczne organizowanie odczytów, 
wykładów i pogadanek na tematy 
aktualno-polityczne w świetlicach i 
domach kultury, przez organizowa- 
nie w grupach związkowych krót- 
kicho pogadanek + politycznych o Di- 
żących międzynarodowych È krajo- 
wych zagadnieniach — dla podnie- 
sienia świadomości politycznej mas, 
dla wychowania mas w duchu ludo- 
wego patriotyzmu i proletariackie- 
go internacjonalizmu, w duchu sēr- 
decznej przyjaźni i miłości do Związ 
ku Radzieckiego, dla dokonania 


przełomu w walce z wrogą, reakcyj 
ną ideologią; 
e) Najściślejszego 
wszystkich form _ działalności 
kulturalno-oówiatowej związków za 
wodowych z problemami produkcyj- 
nymi, poprzez przepojenie pracy na 
Szych zespołów teatralnych, mużycz 
nych, tanecznych i wokalnych zagad- 
nieniami pracy, współzawodnictwa, 
przodownictwa i racjonalizatorstwa. 
poprzez poglądowa propagande i po- 
pułaryzację w świetlicach, klubach 
rebotniczych i domach kultury akcji 
popularyzacyjnej przodowników i ich 
usiągnięcia; 
f) Zwotły wania systematycznych 
narad i zebrań sprawozdaw- 
czych, w szczególności ogniw związ 
kowych w zakładach pracy, w celu 
poddania pracy związkowej pod kon 
trolę mas, wysłuchiwania ich głosu, 
trzymywania ścisłej z nimi łączno 
ści — dla podniesienia aktywności 
najszerszych mas związkowych, 
I W toku realizacji masowej eko 
nomicznej,  kulturalno-oświato_ 
wej i organizacyjnej pracy związków 
zawodowych wyrasta wielosettysięcz- 
ny, związkowy aktyw społeczny, sku. 
piony głównie w radach zakładowych 
4 oddziałowych komisjach rad zakłado 
wych oraz grupach związkowych, Ak- 
tyw ten stanowi ogromny rezerwuar 
kadr partyjnych, związkowych, gospo- 
darczych i administracyjnych, a na 
obecnym etapie — główną silę, od n- 
ruchomienia której zależy właściwa 


powiązania 


Podziw chłopów polskich 


dla wspaniałych osiagnięć rolnictwa radzieckiego 


MOSKWA — Jak już donosiliśmty, 
znajdująca się w Odessie grupo 
chłopów polskich zwiedziła Wszech- 
żwiązkowy Instytut Selekcji i Gene- 
tyki im. Łysenki, gdzie powitał ich 


Po zlocie niemieckiej młodzieży demokratycznej 


JAK DO TEGO DOSZŁO 


Chcecie wiedzieć, co jest podsta 
wą przełomu w świadomości mło- 
dzieży i narodu niemieckiego, prze 
łomu, który w tak wspaniały spo- 
sób ujawnił się w czasie złotu nie 
mieckiej młodzieży demokratycznej 
— zastanówcie się nad wyżej przy 
toczonymi słowami ze wstępu do, 
jedynej w swoim rodzaju, ustawy o 
udziale młodzieży w budowie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 

Co twzeba było zrobić, aby ołbrzy 
mia, przygniatająca większość mło 
dzieży w Republice na stałe włączy 
la się do szeregów młodzieży pragną 
cej pokoju i walczącej o pokój? 

Trzeba było raz na zawsze i nie 
odwołalnie złamać te siły aspołeczne 
w Niemczech, które pragną nowej 
wojny. Trzeba było złamać zbrodni 
czą potęgę koncernów, trustów i 
wszelkich innych monopoli kapita 
Hstycznych oraz potęgę junkierskich 
właścicieli ziemskich. Monopoliści i 
junkrzy byli siłą napędową agresji 
niemieckiej. Gdyby monopoliści i 
junkrzy zachowali swoje pozycje w 
ekonomice i polityce kraju, nichy 
się w Niemczech nie mogło. zmienić 
i kraj ten byłby, tak jak był nim 
do 1945 r., siedliskiem wojny i agre 
sji Tak jest w Niemczech Zachod- 
nich, gdzie, przy poparciu monopo- 
listów amerykańskich, monopoliści 
i junkrzy rządzą dziś tak samo, 
jak rządzili za czasów Hitlera. Przy 
ich to pomocy amerykańscy impe- 
rialiści przekształcają Niemcy Zacho 
Minie w bazę wojenną dia wyprawy 
przeciwko ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej. 


We wschodniej cześci Niemiec 


„Imperializm niemiecki 


wykorzystywał dja swych celów młodzież 


niemiecka. W interesie monopołistów i junkrów niemieckich całe 
wychowanie podporządkowane było sprawie przygotowania i pro- 


wadzenia grabieżczych wojen. 


Niemiecka Republika Demokratyczna jest fundamentem nowych, 
demokratycznych i pokojowych Niemiec. Nie ma w niej miejsca dla 


monopolistycznej i junkierskiej reakcji zainteresowanej 


w wojnie. 


Kluczowe pozycje gospodarki Republiki nałeżą do narodu". 
z a 


przy pomocy radzieckich władz oku 
pacyjnych skonfiskowano majątki 
monopolistów i junkrów i odebrano 
im wszelką możność oddziaływania 
na życie kraju. Wschodnia część Nie 
miec w swej strukturze politycz- 
nej. społecznej i ekonomicznej sta- 
ła się wskutek tego INNYM kra- 
jem, jakościowo odmiennym od sta 
rych grabieżczych i impegialistyrz- 
nych Niemiec. Oto granitowa pod- 
stawa, na jakiej można budować 
i na jakiej w rzeczywistości buduje 


się w Republice nowy system wy 
chowania, - 
O wszystkich tych faktach poin 


formował nas na samym wstępie na 
szego pobytu w Niemczech. bo na 
samej granicy, 17-letni młodzieniec, 
w niebieskiej koszuli Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej (FDJ). Wszedł 
do naszego przedziału we Frankfur 
cie nad Odrą i miał wysiąść po kil 
kunastu minutach jazdy, Tak dale 
ce przejął się jednak swoją rolą gos 
podarza Republiki — za jakiego się 
słusznie uważa — że dojechał z na 
mi do samego Berlina i jeszcze na 
peronie w Berlinie kończył swój 
wykład, wspomagany aktywnie 
przez całą grupę chłopców i dziew 


Słuchałem uważnie co mówi mój 
młody towarzysz i patrzyłem na je 
go pełną zapału twarz. Jakże róż- 
niło się oblicze tego młodego chłop 
ca niemieckiego od twarzy młodych 
ludzi, które oglądałem w tymże sa 
mym Frankfurcie i Berlinie w 1947 
r. Gdzie się podziały apatia, zniechę 
cenie, nieufność i całkowity brak 
wiary w przyszłość, jakie cechowa 
ły młodych Niemców przed trzema 
laty? Ci, których widzieliśmy teraz 
to byli INNI ludzie. Nie patrzyli 
spodełba. W niczym nie przypomi- 
nali ludzi wykolejonych i gotowych 
do każdej straceńczej decyzji. To by 
li ludzie świadomi, wiedzący czego 
chcą i przekonani, że dążą jedynie 
słuszną drogą dó wielkiego celu, ja 
kim jest pokój — pokojewa odbudo 
wą i przyjazna współpraca z ludź- 
mi innych narodów. 

Ten sam zapał i te same śmiałe 
i otwarte oblicza świadomych budo 
wniczych pokojowego jutra widzie 
liśmy w czasie manifestacji złoto 
wej, Widzieliśmy, jak wspaniałe, 
podziwu godne wyniki może dać 
demokratyczne wychowanie, oparte 
na granitowym fundamencie dema 
kratycznej gospodarki i polityki. Ca 


cząt, którzy przyłączyli się do nasjły 700 - tysięczny pochód był jedną 


w czasie podróży. 


wielką manifestacja przyjaźni dla 


Związku Radzieckiego. dla Polski 
dia całego obozu pokoju. 


„Pozdrawiamy Stalina“,  „Pozdra 
wiamy bohaterski Komsomol“, „Kom 
semoł —, naszym wzorem“ — tysią 
ce młodych ust powtarzały te ha- 
sła z: taką siłą, że trzęsły się stare 
mury, pamiętające Fryderyków. Ty 
siące rąk witały przedstawicieli ra 
dzieckich, wśród których był i 
„prawdziwy człowiek* z opowiada 
nia Polewoja, legendarny lotnik bez 
nóg — Meresiejew. A wraz z hasła- 
mi i okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego — ostoi pokoju świa- 
towego — okrzyki i hasła na cześć 
Polski Ludowej. Portrety Prezyden 


ta Bieruta, tysiące emblematów 
ZMP. tysiące biało - czerwonych 
proporczyków, transparenty z pol 


skimi napisami — wszystko to były 
zewnętrzne przejawy ogromnej, szia 
chetnej i owocnej pracy nad wy- 
tworzeniem nowego, przyjaznego 
stosunku de Polski Ludowej, Poli- 
tyczna zaś podstawa tej przyjażni 
sformułowana była na ogromnym 
transparencie, niesionym na całej 
szerokości jezdni przez 32 młodych 
chłopców: „Granica na Odrze i Ny 
sie, — granicą pokoju". 

Młody mój rozmówca na trasie 
Frankfurt — Berlin miał rację, Nie 
miecka  Repubiika Demokratyczna 
jest czymś zupełnie innym. niż sta 
re  imperialistyczne i grabieźcze 
Niemcy, Tej Niemieckiej Republice 
życzymy jak  najpomyślniejszego 


rozwoju. 
J. Kowalewski 


członek Wszechzwiązkowej Akade- 
mi Nauk Agronomicznych im, Le- 
nina — M. Olszański. 

Znany uczony radziecki pokazał 
czlunkom delegacji polskiej wyhodo 
wane przez instytut nowe wysoko u- 
rodzajne, odporne na posuchę gatun 
ki pszenicy ozimej, jarej, jęczmienia, 
kukurydzy. ziemniaków i innych kul 
tur rolnych. Zapoznał ich również 
z metodami jarowizacji, ze Spos0— 
bem otrzymania nasion hybrydów 
oraz z innymi osiągnięciami radziec 

kiej nauki agrobiologicznej, Chłopi 
polscy moka» się. że dzięki jt- 
rowizacji Związek Radziecki zyskuje 
rocznie dodatkowo miliony kwintali 
ziemniaków. Najnowsze gatunki 
pszenicy, uzyskane metodą hybrydy 
zacji „Odesska 3* i „Odesska 12, 
wyhodowane przez prof. Giriczenkę, 
są niezwykle odporne na silne mro- 
zy i posuchę. 


s* 


Niezwykle serdeczne przyjęcie zgo 
towałi innej grupie chłopów -pol- 
skich członkowie kołchozu im. Sta- 
Jina w mankawskim rejonie obwo- 
Au kijowskiego, U wejścia do x>ł- 
chózu oczekiwała członków delega- 
cji orkiestra kołchozowa, która przy 
dźwiękach marsza powitalnego od- 
prowadziła chłopów polskich do lo- 
kalu zarządu. Tutaj na placu każde- 
mu delegatowi wręczono piękny bu- 
kiet kwiatów, a dwóch najstarszych 
kołchożników podało kierownikowi 
grupy Kozłowskiemu na pięknie wy 
haftowanym ręczniku ukraińskim, 
chleb i sói — symbol gościnności, 
przyjaźni i braterstwa, 


Zniesienie 
bonów tłuszczowych 


WARSZAWA (PAP), — Minister- 
stwo Handlu Wewnętrznego zarzą- 
dziło przerwanie wydawania bonów 
tłuszczowych począwszy od dnia 
1 lipca br. 

Wydanie powyższej decyzji była 
możliwe e tego względu że sytuacja 
ha rynku w zakresie zaopatrzenia w 
tłuszcze zwierzęce przedstawia się 
już od dłuższego czasu zupełnie po- 
myślnie, podaż całkowicie pokrywa 
zapotrzebowanie i w dyspozycji pań 
stwa znajdują się odpowiednie reze: 
wy tłuszczów zwierzęcych. 


ona 
„Sługa dwóch panów* 


realizacja wszystkich zadań związków 
zawodowych. 

W celu usprawnienia nuszej pracy 2 
szarokiim społecznym aktywem zwięz- 
kowym i spowneznkca dals zcgo TÖZ- 
woju tego aktywu, plonum stwierdza 
konieczność: 

śmisiego wysuwanią przodują. 

a cych robotników — z szerokim 
uwzględnieniem kobiet, młodzieży oraz 
bezpartyjnych aktywistów — na Sta 
nowiska mężów zaufania, społecznych 
inspektorów pracy, delegatów ubezpie 
czeniowych, członków Tad  zakłado 
wych i oddziałowych oraz komisji 
tych rad; 

b) Udzielania stałej pomocy i ota- 

czania opieką robotników, wy- 
snniętych do pełnienta funkcji związ 
kowych, wyjaśniania im ich zadań i 
kontrol wykonywania tych zadań, Re 
alizować nałeży to poprzez: wysłuchi 
wanie sprawozdań na  posjedzeniach 
rad oddziałowych i zakłądowych, podej 
mowanie uchwał, organizowanie od 
praw i instruktarżit; 


Rozszerzenia sieci kursów -maso 
c) wego szkolenia z uwzględnie- 
niem — oebok mężów zaufania — spo 
łecznych inspektorów pracy w grit- 
pach związkowych, delegatów nub”zpie 
czeniowych, przewodniczących ko 
misji, rad oddziałowych - 1 rad 
kobiecych, w celu padnie 
sienia poziomu szkolenia masowego, 
związki zawodowe powinny zwrócić 
większą uwagę na dohór wykładow- 
ców i kierowników kursów, na zabez- 
pieczenie pełnej frekwencji na kur- 
„sach Oraz na dostarczenie odpowied 
nich programów szkolenia; 

i) Zaprowauizenia w każdym zakła 

dzie pracy ścisłej ewidencji 
szkolonych aktywistów społecznych, 
ze specjalnym nwzględnieniem „yróż- 
niających się aktywistów, dla stworzę 
nią sprawdzonej rezerwy kadr, 
NI Niezbędnym warunkiem wykony 

wanią przez związki zawodowe 
roli kużni nowych kadr — zgodnię z 
wytycznymi IV Plenum KC PZPR — 
jest istnienie, wzmocnienie, rozszerza- 
nie i podnoszenie na coraz wyższy po 
ziom politycznej świndomości kadr 
działaczy związkowych, od radców za 
kładowych do centralnych działączy 
związkowych włącznie, 

W celu wźmocnieniR f usprawnia 
nia pracy kadr działaczy związko- 
wych, Plenum poleca: 

Kontynuować pracę w dziedzi. 

a) nie oczyszczania naszego apata 
tu związkowego z wrogich, obcych kla 
sowo elementów, mobilizując czujność 
całego aparatu związkowego 1 instan- 
cji związkowych; 

h) Usprawnić ewidencję kadr, grin 

townie poznawać kadry działa- 
czy i każdego działaczą osobno na pod 
stawie ich konkretnej pracy, zgodnie 
z ustaloną nomenkłaturą. W ten spo- 
sób stworzymy warunki dla należytego 
ich rozmieszczenia; 

Wysuwać śmielej, niż dotychc”as, 

C na odpowiedzialne stanowiska 
związkowe sprawdzony i przeszkolony 
społeczny aktyw związkowy oraz towa 
rzyszy z niższych ogniw związkowych; 


id Przeprowadzić stopniowe i pla- 
nowe przeszkolenie całej kadry 
działaczy związkowych w szkołach, 
na kursach w ośrodkach  szkolenio- 
wych orąż czuwać nad systematycz- 
nym  samokształceniem ideologicznym 
działaczy: związkowych, 

Plenum CRZZ wyraża przekonanie, 
że wytyczne referatu tow. Zawadzkie 
go i uchwały Plenum uzbroją i przy- 
sposohią nasz aktyw i wszystkie orga 
nizacje związkowe do wykonania na- 
kreślonych przez IV Plenum -KO 
PZPR zaszczytnych zadań związków za 
wodowych jako kuźni nowych kadr, a 
tym samym przyczynią się do przyśpie 
szenia büđowy podstaw socjalizmu w 
naszymi kraju. 

Plenum wzywa wszystkie Źwiązki 
zawodowe do jeszcze miocniejszego za- 
cieśnienia więzów przyjaźni z radziee 
kimi związkami do jeszcze pełniejsze 
go czerpania z ich bogatych doświad 
czeń i wspaniałych wyników, które ra 
dzieckie związki zawodówe osiągnęły 
jako masowa knźnia nowych kadr bu 
downiczych socjalizmu i komunizmu, 


|. i 


ŚWIĘTO RADOŚCI 


__W niedzielę, 4 czerwca bir, cała młodzież harcerska: Łodzi 
święciła uroczyście swe radosne, szczęśliwe święto — przyję- 


cia nowego prawa i przyrzeczenia, 


Od wczesnych godzin 


rannych, aż do chwili, kiedy na ulicach miasta zabłysły świa 


tła elektryczne, dzieci łódzkie maszerowały, 
sportowych, bawiły sie w ciekawe gry. 


udział w zawodach 


śpiewały, brały 


— Był to naprawdę Dzień Wielkiej Radości. 


JD orośre i mocne dźwięki or- 

kiestry zwracają uwagę 
wszystkich przechodniów na 
Piotrkowskiej. W oknach poja- 
wiają się coraz liczniejsze gło- 
wy eiekawych. Skąd dochodzi 
muzyka? Ofo już widać! Więc 
Piotrkowską wchodzi szeroka, 
zwarta kolumna harcerzy. Idą 
przeróżnymi szykami i grupka 
mi. Migaja przed oczyma tran- 
sparenty, las furkoczących sztur 
mówek, rozpięte skrzydła mode- 
li, łuki. piłki, oszczepy... 


Maszerują radosne, dziecięce 
szeregi — przyszli budowniczo 
wie i obrońcy swej Ojczyzny. 


Mali chłopcy. w zielonych 
mundurkach, czerwonych chust- 
kach, z przypiętymi do bluzy, 
pięknymi, błyszczącymi znaczka 
mi harcerskimi, niosą transpa- 


rent: „Książki dla wszystkich 
dzień. Za nimi maszerują 


ksiażki“, dziewczęta w białych 
bluzeczkach, trzymaja przed so. 
bą otwarte, ulubione książki, 
Grupa harcerek w białych far- 
tuszkach — to pielęgniarki, któ- 
re szkola się na kursie w Ośrod 
ku Medycznym, aby później, na 
koloniach, pomagać w pełnieniu 
ważnej służby w obronie zdro- 
wia. : 2 


Ida dziewczęta i chłopcy w 
strojach gimnastycznych, niosą 
luki, RCP: piłki, siatki, — 
to sportowe drużyny, które z 0- 
chotą wypelniają hasło, które 
otwiera ich pochód: — „Będzie 
my gotowi do pracy iobrony kra 
ju”, — Już z daleka widać nad 
kofumnar harcerek i harcerzy 
wielkie, białe litery POKÓJ. 
Niosą je (harcerze, którzy są 
przyjaciółmi wszystkich dzieci 
na Świecie, pragnących pokoju 
i szczęśliwej, braterskiej współ 
pracy między narodami. 

(W) 


iedy, chyba jeszcze Patk 

Ludowy nie gościł tyle dzie 
ci, co w dniu 4 czerwca, w Dniu 
Świeta Dziecka. Jak dlugi i sze 
roki rozbrzmiewał radosnym 
awarem dziecięcych  głosików. 
Radosny, bo atrakcji | rozrywek 
dła naszych naimłodszych było 
bez liku. 


O tym, gdzie można coś cieka 


wego zobaczyć, informowały 
strzałki, umieszczone na drze- 
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Ciekawa 


wach. Czytamy na jednej: „„Wy- 
walczymy trwały pokój” i dalej. 
„Do 'płacu Nr. 3. Występy teatru 
„Arlekin“. Idziemy więc za wska 
zówkami. Za chwilę jesteśmy 
na piacu. Załany słońcem plac. 
pełen jest dzieci. 

Na prowizorycznej scenie, ze- 
spół teatru „Arlekin“ przedsta- 
wia bajke: „O zajączku spra- 
wiedliwym*, Oczy dzieci śledzą 
z napieciem dzieje sporu Maćka 
z niedźwiedziem. 


Kolonie letnie - pod opieką harcerzy 


z treścią nowego prawa, jak bar- 
dzo wiąże nas ona z tym co dzie- 


Zbiórka drużyny skończona. Ju 
rek i Franek wracają razem do 
domu, Ale wiesz—mówi Jurek — 
że ten nowy program kolonii let- 
nich, o którym mówiliśmy dzisiaj 
na zbiórce to pierwszorzędny po- 
myst. Wyobrażasz sobie ile to no- 
wych harcerzy zapisze się do nas 
22 lipca. 

— E tam, zawracanie głowy: te 
nowe obozy — odburknął Franek. 
— W zeszłym roku to było byczo. 
Przynajmniej byliśmy sami i nikt 
się do.nas nie wtracał. A teraz... 
pojedzie -z nami pełno dzieciaków, 
którzy. nie mają zielonego pojęcia 
o harcerstwie. Odeszła mnie po 
dzisiejszej zbiórce ochota ną ten 
obóz. A 

— Jesteś wstrętny egoista i w 


ogóle harcerz to z. ciebie żaden. 


Jurek byłowyraźnie wzburzony. 

Nie posiadasz postawy har- 
cerskiej. Zamiast starać się o po 
zyskanie nowych członków dla 
naszej organizacji, ty myślisz tyl 
ko e tym, aby tobie było przyje 
mnie. Przecież ty Franku zupeł- 
nie nie rozumiesz znaczenia teg0 
rocznych kolonii dla harcerstwa. 
Przed nami stoi ogromne zadanie 
do spelnienia. 

Państwo powierzyło nam zorga 
nizowanie 1.360 punktów kolonij- 
nych dla 160.000 dzieci. I nie będą 
to sami harcerze. Pod naszą opie- 
ka znajdą się wszystkie dzieci za 
kwalifikowane na wyjazd w po- 
wierzonych nam szkołach. Kolo- 
nie te zapoznają ogromną ilość 
dzieci ż pracą naszej organizacji. 
Jeżeli tegoroczne kolonie, prowa- 
dzone po harcersku, udadzą się, 
to będzie to dla nas najlepszą pro 
pagandą, najsłuszniejszą drogą 
wzrostu naszej organizacji. Musi- 
my przede wszystkim pokazać jak 
bardzo nasza praca jest związana 


książka... 


Słońce i swieże powietrze do- 
skonale wpływaja ma nastrój 
dzieci i starszych, biorących u- 
dział w Festynie Pokoju. 

Zieleń parku ożywiają czerwo 
ne chusty harcerek i harcerzy. 
Właśnie dwie małe harcerki pod 
chodzą do kiosku z książkami, 
które umieszczone są w różnych 
punktach parku. Można tam ku- 
pić książki dla dzieci i młodzie- 
ży. Obok „Słonia Trombalskie 
go“ — Tuwima, widzimy „Obię- 
żenie Warszawy“ — Przyborow 
skiego, Wielkie zainteresowanie 
wśród dzieci wzbudza ciekawa 
książka Anny Ulianowei, .„Dzie- 
cięce i szkolne lata Lenina“. 
Wzrok dzieci przyciągają kolo- 
rowe.okładki bajeczek: „O upar 


je się w Polsce. Musimy postarać 
się aby wszystkie dzieci myślały 
o swoich ogniwach kolonijnych 
jako o wspólnym, trudnym, ale je 
dnocześnie radosnym zadaniu. Że 
by wszystkie dzieci czuły się 
współgospodarzami na koloniach. 
A wiesz eo będzie sprawdzianem, 
Że udało się nam wykonać nasze 
zadanie, że nie zawiedłiśmy zau“ 
fania jakie pokłada w nas Pań- 
stwo? Ale co to wszystko ciebie 
obchodzi! Tobie przecież jest 
wszystko jedno czy nasza organi- 
zacja będzie miała więcej człon- 
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tym kotku i „Rurku Czttpur- 
ku"... 

Idziemy teraz w przeciwną 
stronę parku. Czerwona strzał- 
ka prowadzi nas do stawu. 


Tu jeszcze jedna rozrywka, je- 
szcze jeden powód do radości. 
Roześmiane i szczęśliwe buzie 
dzieci sprawiaja, że każdy po- 
wtarza słowo, umieszczone na 
strzałkach: „Wywalczymy trwa 
ły pokój | 

Czekają nas jeszcze wspaniałe 
igrzyska sportowe na stadionie 
ŁKS „Włókniarz“. gdzie druży- 
ny harcerskie będa  popisywać 
się swoją zręcznością i nabytą 
przez systematyczne ćwiczenia 
sprawnością fizyczna. 

(Z) 


ków, czy mniej... 

— Nie Jurek, nie mów tak 
Franek gwałtownie zaprzeczył 
— to co powiedziałem było nie 
godne harcerza. 

— To dobrze, że zmieniłeś zda- 
nie — ucieszył się Jurek. 

— Tak, ale powiedz mi, jaki bę 
dzie sprawdzian naszej pracy? 

— No naturalnie dzień 22 lip- 
ca, kiedy w naszych drużynach 
odbędzie się uroczyste przyjęcie 
nowych harcerzy. Jeżeli w tym 
dniu nasza organizacja powiększy 
się a wiele setek nowych człon- 
ków, to znaczy, że dobrze spełni 
liśmy nasze zadanie. 


PzezwPOZYSRUZŁERYNNPAN<YYŃRAWAZZZNZNENZANNNZNYNADE 


Obronimy pokój 


Wiesiek był nie tylko dobrym 
harcerzem, ale również celujacym 
uczniem. Dlatego też, jako przo 
downik nauki, znalazł się w dniu 
1 czerwca na centralnej akademii 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 

Przed okazałym gmachem „Og 
niska“ już na godzinę przed rozpo 
częciem uroczystości zbierały się 
delegacje harcerskie pod opieką 
swych wychowawców. We wnę- 
trzu sali rzucały sięw oczy Wspa- 
riałe dekoracje, barwne transparen- 
ty głoszące walkę dzieci o pokój. 
Wiesiek spotyka tu wielu swych 
kolegów ze szkoły | drużyny. Ze- 
brali się tu najlepsi — przodow= 
nicy nauki. 

Wreszcie akademia rozpoczyna 
się. W prezydium obok przedsta 
*wicieli Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i Związku Mło- 
dzieży Polskiej zasiadają przodo- 
wnicy nauki i pracy. 

Do zebranych przemawia komen 
dant Łódzkiej Komendy ZHP kol. 
Albrecht, który min. stwierdził: 

— Miliony ludzi na całym świe 
cie, oświadczył z mocą—nie chcą 
wojny! Świadczy o tym masowe 
zatapianie ładunków z bronią 
przez robotników w krajach ka- 
pitalistycznych. W czasie, gdy mi 


(ciąg dalszy) 


Tak wśród zajęć przeleciały 
niepostrzeżenie cztery dni. I oto 
nadeszła wila Nowego Roku. 
Już od samego rana niesposób 
było zapędzić Czuka i Heka do 
mieszkania. Z posiniałymi nosa- 
mi sterczeli na mrozie, czekając, 
że lada chwila wyjdzie z lasu oj* 
ciec i wszyscy jego ludzie. Ale 
stróż, który palił w łaźni, powie* 
dział im, żeby nie marzłi na 
próżno, ponieważ cała grupa po 
wróci dopiero w porze obiado- 
wej. 

Tak właśnie było. Gdy tylko 
usiedli do stołu, stróż zapukał w 
okno. Byle jak narzucili palta i 
cała trójka wybiegła na ganek. 

— Teraz uważajcie — powie 
dział im stróż. — Zaraz ukażą 
się na zboczu tamtej góry, która 
jest na prawo od wielkiego 


w tajdze i wtedy po pół godzinie 
będą w domu. 

I rzeczywiście, Z początku Spo* 
za przełęczy wyskoczył zaprzęg 
psów z naładowanymi saniami, a 
w ślad za nimi przemkneli by- 
stronodzy narciarze. 


> następnie znowu znikną 


| tony dzieci umiera z głodu i nę- 
dzy w Indiach, Hiszpanii, Vietna- 
mie, Indonezji, Malajach, są kra- 
je, gdzie dziecko jest otoczone 
troskliwą opieką, gdzie ma pełny 
dostęp do nauki. Te kraje to pań 
stwa demokracji ludowej na cze- 
le których stoi niezwyciężony Zwią 
zek Socjalistycznych Republik 
Rad: l 

Następnie odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród przodownikom 
nauki. Po rozdąpniu nagród zabra 
ła głos przodownica pracy z za- 
kładów im. F. Dzierżyńskiego — 
Helena Okrój, która zapewniła ze 
branych, że tkaczki podwoją swe 
siły, ażeby dzieciom zapewnić spo 
kojną przyszłość. 

Na zakończenie ezęści oficjal- 
nej uchwalono tekst listu do Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta. 

W części artystycznej wystapiły 
zespoły harcerskie i szkolne, 

Po zakoczeniu akademii Wieśiek 
długo zastanawiał się nad zńacze- 
niem Międzynarodowego Dnia 
Dziecka rozpamiętując poszczegó! 
ne momenty tego święta. 

W trzy dni później Wiesiek prze 
żył swój wielki dzień w życiu — 
złożył przyrzeczenie harcerskie. 

J. Kraskowski 


mm —— 


W porównaniu z olbrzymimi 
górami wydawali się śmiesznie 
mali, chociąż na tle białego śnie- 
gu wyraźnie widać było ich ręce, 
nogi i głowy. ł 

Mignęli na gołym 
znikli w lesie. 

Dokładnie po pół godzinie roz- 
legło się szczekanie psów, szum, 
skrzypienie, krzyki. 

Głodne psy, które poczuły dom, 
co tchu wyskoczyły z lasu. A tuż 
za. nimi, nie odstępując ani.o 
krok pojawiło się na skraju lasu 
dziewięciu narciarzy. 

Ujrzawszy na ganku matkę, 
Czuka i Heka, w biegu podnieśli 
kije narciarskie i głośno krzyk- 
neli „hura“ 

Wówczas Hek nie mógł więcej 
wytrzymać, zeskoczył z ganku i, 
grzęznąc wałonkami w śniegu, 
pomknął na spotkanie wysokie- 
go, brodatego człowieka, który 
biegł na przedzie i krzyczał głoś: 
niej od innych „hura“. 

W ciągu dnia czyścili 
odzież, golili się i myli. 


szczycie i 
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Harcerz kocha Polske 


swym życiem... 


i służy jej caiym 


Prawo. które wyrosło 


R 


w naszych szeregach 


Jeszcze żywo stoją nam w pamięci wspaniałe uroczystości Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka, zdaje się, że słyszymy nadal słowa przy- 
rzeczenia harcerskiego i wciąż trwa ten długo oczekiwany przez pół- 
milionowe szeregi harcerskie radosny dzień wprowadzenia nowego 


prawą. 


W szkołach, świetlicach, na zielonej trawie boisk setki tysięcy 
harcerek i harcerzy złożyło tego dnia wobec swoich rodziców, kole- 
gów i nauczycieli uroczyste przyrzeczenie. 


Na pewno i Ty, jeśli jesteś harcerzem, czy harcerką, złożyłeś 
w tym Dniu nowe preyrzeczenie, pawłarzałeś mocno i zdecydowanie 


słówa — 


„Przyrzekam uroczyście wobec kolegów i Narodu, Polskiego 
uczyć się i pracować dla dobra Ojczyzny i sprawy socjalizmu. 


Przyrzekam wiernie przestrzegać prawa harcerskiego, cü- 
tym sercem zawsze i wszedzie służyć Polsce Ludowej." 


Zastanów się teraz przez chwilę wraż ze mną nad tym, czego po- 
djałeś się przestrzegać i co wykonywać, nad nowym prawem harcer- 


skim. ` 


Nowe prawo wyrosło w naszych harcerskich szeregach, powstało 
wśród nowej, radosnej pracy zastępów oraz drużyn. Prawo stało 
się wyrazem tych ideałów, jakimi żyje å do których dąży dziś każda 


harcerka i każdy harcere. 
Nić przypadkowo zbiegły Się 


w tym dmiu, dwie wielkie dla nas 


uroczystości, w Międzynarodowym Dniu Dziecka, który stał się miel- 
ką manifestacją międzynarodowej solidarności w walce o pokój, 
naukę oraz jasne, szczęśliwe życie dlu dzieci. Harcerze całej Polski 


otrzymali swe prawo, które wyrosło z 


pracy ich drużyn, wjęło wy- 


raźnie i prosto cały sens tej pracy. Nowe prawo jest dla nas, karce- 
rzy, drogowskazem dla dalszej pracy, będzie nas uczyć, jak należy 
postępować w szkole, w pracy t w domu. 


Nowe prawo wczy nas, jak mamy budować szczęśliwsze, lepsze 
życie w naszej Ojczyźnie, która wśród, wielkiej rodziny wolnych na- 
rodów walczy o wspólną sprawę — o socjalizm. 


Harcerz winien poznawać naukę, pozwalającą człowiekowi opano- 
wać siły przyrody, winien uczyć się w drużynie kolektywnej, szczerej, 
koleżeńskiej pracy, która wyrabiać w nim będzie poczucie honoru, 
obowiązkowość, solidarność i dumę z przynależności do orgańtiżacji 


harcerskiej, ; 


Ze szczerym entuzjazmem powitaliśmy nowe prawo è wszyscy, 
którzy zasłużykh sobie swą pracą i nauką na to zaszczytne wyróżnie 
nie, złożyli tego dnia nowe przyrzeczenie harcerskie — stając się 
rzeczywistymi, oddanymi Polsce Ludowej członkami organizacji har- 


cerskiej. 


DEPESZA 


A wieczorem była dla wszy: 
stkich choinka i wszyscy. zgodnie 
witali Nowy Rok. 


Kiedy stół był nakryty, zga- 
szono lampę i zapalono świece. 
Ale ponieważ wszyscy oprócz 
Czuka i Heka byli dorośli, więc 
nie wiedzieli, oczywiście, co mają 
teraz robić. 


Dobrze jeszcze, że jeden z obs 
cnych miał harmonię i zagrał we” 
soły taniec. Wówczas wszyscy por 
wali się z miejsc i wszystkim 
zachciało się tańczyć. I wszyscy 
tańczyli bardzo pieknie — szcze- 
gólnie wtedy, kiedy zapraszali do 
tańca mamę. 


A ojciec tańczyć nie umiał! Był 
bardzo silny, dobroduszny i na- 
wet, gdy bez wszelkich tańców, 
zwyczajnie chodził po podłodze, 
to w szafce dzwoniły wszystkie 
nączynia. 

Posadził sobie na kolanach Czu 
ka i Heka, którzy wszystkira 
głośno klaskali w dłonie. 


Potem taniec się skończył. Mat: 
ka poprosiła, aby Hek zaśpiewał 
piosenkę. 

Hek nie dał się długo prosić. 
sam bowiem wiedział i dumny 
był z tego, że umie śpiewać pio 
senki. 

Harmonista zagrał, a Hek za 
czął śpiewać. Już teraz nie pamię 
tam, co to była za piosenka 
Wiem tylko, że była bardzo ład 
na, ponieważ wszyscy słuchający 
jej siedzieli w milczeniu. I kied; 
Hek przerywał, aby odetchnąć 
słychać było, jak trzeszcza świe- 
ce i huczy wiatr za oknem. 

A kiedy Hek skończył śpiewać, 
wszczął się hałas, wszyscy zaczęli 
krzyczeć, chwycili Heka na ręce 
i zaczęli go podrzucać do góry. 
Ale matka natychmiast zabrała 
im Heka, gdyż bała się, że w unie 
sieniu mogą go uderzyć o drew: 
niany pułap, 

— "Teraz siadajcie — powie 
dział ojciec, «spojrzawszy na ze: 
gar. — Zaraz Się zacznie naj: 
główniejsze Właczył radio. 
Wszyscy usiedli i zamilkli, 
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Nasze najbliższe zadania 


Prace Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 


Wywiad z Przewodniczącym Prezydium Rady Narodowej tow. Marianem Minorem 


Ujednolicenie organów 


władzy 
w Lodži dnia 24 maja br. faktem dokonanym. 


administracyjnej stało stę 
W wyniku kistorycznej 


reformy cała władza w naszym mieście spoczęła w ręku jednolitych Or- 


ganów władzy terenowej. 


Wybory prezydium Rady Narodowej m. Eg- 


dzi — to pierwszy, najwaźniejszy eap. to stworzenie zespolonego kie- 
rownictwa: działalnościa i wszelkimi przedsięwzięciami Rady Narodowej. 


Na czele prezydium Rady Narodowej 
R'AN MINOR, zastępca członka KC 
iityczny t społeczny, 


haszego miasta stangł tow. MA- 
PZPR, znany w Łodzi działacz po- 


Chcąc poinformować naszych czytelników o zadaniach, jakie stawia 
prze sobą na najbliższa przyszłość Prezydium Radu Narodowej w dzie- 
dzinie poprawy warunków komunainuch klasy roborniczej Łodzi, żwró- 
ciliśmy się do przewodniczącego Rad. — tow. Mariana Minora, z prośbą 
by przedstawił nam plan pracy Prezydium Rady na rok bieżący. 


O 33 proc. więcej 
wody 


ajpilniejszą potrzebą naszego 
miasta — mówi tow, Marian 
Minor — to rozwiązanie: problemu 
braku wody. Jeszcze w tym roku po- 
dejmujemy odpowiednie kroki, aby 
zwiększyć dostawę, a więc i kon- 
sumcję wody z sieci miejskiej o 33 
procent. W naszych łódzkich warun- 
kach wymagać to będzie dużego Wy- 
Bitku ze strony robotników i dyrek- 
cji Wydziału Wodociagów i Kanali- 
zacji przy Prezydium Rady. Duży 
nacisk równocześnie kładziemy na 
rozbudowę sieci studzien na terenie 
Łodai. Przystępując do tych prac, 
Prezydium przeznaczyło na ten cel 
10 miłionów złotych, ca pozwoli na 
wykonanie najpilniejszych remon- 
tów i zbudowanie nowych studzien 
w ośrodkach robotniczych. 
Rozpoczęte w tej chwili przygo- 
towania do realizacji zadań Planu 
6-łetnisgo w dziedzinie zaopatrzenia 
w wodę nie powinny przesłonić za- 
gadnienia konieczności budowy i 
konserwacji studzien znajdujących 
się przy zakładach produkcyjnych. 
Położymy szczególny nacisk, by spra 
wą tą zajęły się sumiennie central- 
ne zarządy przemysłów, ponoszące 
odpowiedzialność za ciągłość pro- 
dukcji. 


W deiedzinie rozbudowy sieci ka- 
nalizacy jnej na przedmieściach 
przedsięwzięte zostaną poważne ro- 
boty na Kozinach, Ogrodowej, Obroń 
ców Stalingradu, Nowotki, a wiec w 
dzielnicach robotniczych. Plany roz- 
szerzenia sieci sprzyjać będą podję- 
ciu współzawodnictwa między po- 
szczególnymi odcinkami i wymagać 
będą poważnego wysiłku ze strony 
całego Prezydium w celu zapewnie- 
nia ciągłości dostaw materiałów bu- 
dowlanych, 


Kwestia mieszkaniowa 


pei palącym zagadnieniem, 
które rozwiązywane będzie w 
sposób słuszny i celowy. Hikwidujący 
resztki gospodarki kapitalistycznej 
— jest sprawa mieszkaniowa. Zakwa 
terowanie. przeniesienie z walących 


sie domów do ośrodków podmiej- 
skich do chwili obecnej ponad 400 
rodzin jest dość dużym sukcesem 


naszej polityki mieszkaniowej. Jed- 


nakże całkowite rozwiązanie pre 
biemu mieszkaniowego. obok akcji 


remontowej, przyniesie dopiero bu- 
downictwo mieszkań robotniczych 


przez ZOR. Według oceny Preży-. 


dium Rady. w tym roku będą przed 
terminowo wykonane roboty przy 
budowie bloków na Starym Mieście. 
oraz na osiedlu im. Marchlewskie- 
go. w obrebie którego znajdą się rów 
nież indywidualne domki robotnicze. 
Jeszcze w r. bieżącym przystąpimy 
na szeroką skalę do hndowy domów 
indywidualnych. dzięki uzyskaniu 
me ten celod Rady Państwa sumy 
250 mil. zł, 

Przedterminowe" wykorzystanie 
kredytów inwestycyjnych na bu- 
downietwo mieszkaniowe w r. b. po- 


zwoli nam na rozwinięcie robót w ro 
ku 1951 tak, aby kredyty dwukrotnie 


zwiększone w porównaniu do roku 
1550 można było całkowicie wyczer- 
pać. 


Akcja remontowa, pomimo pewnej 
poprawy w tej dziedzinie. wciąż je- 
szcze napotyka na duże trudności 
wskutek zbyt formalistycznych, me= 
chanicznych metod pracy Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej, FGM 
zbyt sztywno, a więc nieżyciowo -ope 
ruje środkami finansowymi, opóźnia 
jąc w ten sposób. tempo robót re- 
montewych. 

Ujednolicenie terenowej wła- 
dzy państwowej winno ulepszyć i 
uczynić bardziej elastyczną dzia- 
łalność lokalnych komitetów FGM. 
Spełnić one mogą zadawajająco 
swe ządanie pod warunkiem ści- 
słego kontaktu z masami pracn= 
jacymi przy oparciu wytycznych 
swej pracy o istotne potrzeby kla 
sy robotniczej. 

Komitety FGM nie miały dotych- 
czas bezpośredniego kontaktu z ro- 
botami remontowymi, cała ich praca 
polegała przede wszystkim na me- 
chaniczńym segregowaniu podań w 
sprawach remontowych, bez wnika- 
nia w prawidłowe układanie koszto- 
rysów robót, co stwarzało trudności 
jskiemu Przedsiebiorstwu Budo- 
wianemu przy przeprowadzaniu ope 
racji finansowych. 


Z tego rodzaju praktyką trzeba naj 
szybciej skończyć — podkreśla tow. 
Minor. 


Komunikacja 


rezydium Rady Narodowej na= 

kreśliło plany usprawnienia ko- 
munikacji na terenie naszego mia- 
sta. Już wyraźnie można zaobserwo- 
wać zjawisko. że robotnicy i pracow 
nicy obecnie łatwiej niż dawniej, mo 
gą docierać do swych zakładów pra- 
cy. Po nadejściu w najbliższym cza- 
sie szesnastu silników, wyruszą na 
miasto nowe wozy tramwajowe. 
Również budowa nowej arterij ko- 
munikacyjnej — Stodolniana — Al. 
Kościuszki przyniesie dalszą popra- 
wę w tej dziedzinie. 

Najpoważniejszą pracą zmierzają- 
ca do polepszenia stanu komunika- 
cji bedzie przedłużenie autostrady 
warszawskiej — ulicą Strykowską 
w prostej linii do śródmieścia, 

Na budownictwo tlie i konserwa= 
cję nawierzębni w dzielnitach robot 
niczych prećznaczono w tym roku po 
ważne sumy. Prace te w niedalekiej 
przyszłości będą mogły być prowa- 
dzove szybciej i sprawniej, niż do- 
tychczas. ponieważ w ostatnim cza- 
sie Miejskie Przedsiębiorstwo Dro- 
gowe zakupiło nowy sprzęt mecha- 
niczny. 

Rozległe plany przebudowy dróg i 
ulic wymagają zwiększenia wytwór- 
czośćci w betoniarni i kamienioło- 
mach w Czernifach na Dolnym Ślą- 
sku. Ostatnio Prezydium Rady prze- 
prowadziło inspekcję. która wyka- 
zała niedostateczną wydajność pracy 
w betoniarni Prezydium wzięło u- 
dział w jednej z narad produkcyj- 
nych w betoniarni. W wyniku nara- 
dy postanowiono zwiększyć produk- 
cję elementów betonowych 0 100 pro 
cent, co nie powinno przedstawiać 
trudności przy odpowiednim ereorga 


| nizowaniu procesu produkcji. To sa- 


mo stwiedziło Prezydium w cegiel- 
niach miejskich, gdzie również spo* 
wodowało zwiększenie blanów pró- 
dukcyjnych, 


| 


Zaopatrzenie ludności 


[W zrastajacy wśród ludności Ło- 
dzi popyt ne arlykuły przemy. 
słowe i spożywcze zobowiąznie 
MHD do dalszej rozbudowy sieci 
handlowej drogą pełnego wykorzr- 
stania sum inwrstycyjnych, przezna» 
czonych na ten cel. Na kierown- 
ctwo sklepów handlu uspołecznio- 
nego spadr również obowiazek pod- 
niesienia kultury handlu, wychowa: 
nia nowego pracownika sklepowego. 
którego cechować winien socjalisty- 
czny styl pracy. Na tym odcinku wie 
le *eszeze pozostało do zrobienia. 
Dzięki dalsze, rozbudowie sieci pla 
cówek zbiorowego żywienia przyczy- 
nimy się do odciążenia wielu kobiet 
czynnych zawodowo od prac związa- 
nych z prowadzeniem gospodarstwa 
domowego. ` 


Pogłębianie więzi 
© klasą robotniczą 
i walka 
z biurokratyzmem 


Q täte zacieśnianie kontaktu Pre- 
zydium Rady Narodowej z kla- 
są robotniczą naszego miasta, orga- 
nizowanie zebrań Rady w zakła- 
dach produkcyjnych, pozwoli głębiej 
wniknąć w potrzeby klasy robotni- 
czej naszego miasta i pozwoli lepiej 


je zaspokajać. Powoływanie mas pra 
cujących do uczestnictwa w pracach 
Rżdy. do udziału w pracach komisji 
— kontakt ten jeszcze bardziej po- 
głębi. Pozwoli to na zmobilizowanie 
jak najszerszych rzesz ludności Ło- 
dzi do przeprowadzenia szeregu ak- 
eF fkwidujacych stopniowo zanied- 
bania. ciaążące jeszcze na naszej go- 
spodarce komunalnej. 

Pogiębienie więzi z klasą robotni- 
cza pozwoli skutecznie zwałczać wy- 
stępujące jeszcze tu i ówdzie prze- 
iwy biurokratyzmu i złego, starego 
styln praev, ludzi którzy nie potra- 
fi} lub nie chcą wypełniać swych 
obowiązków rzeczowo į sumiennie, 
narażając ludzi pracy na niepotrzeb. 
ne formalności i na uciążliwą stratę 
czasu. - 


Historyczny akt, jaki nastapi} dzie 
le ujednoliceniu władzy państwo- 
wej i przekazaniu jej radom naro- 


metody 
ie gospo 


dówym. zmieni styl pracy i 
działania naszego w dziedz 
darki komunalnej. Tę nową forme 
władzy ludowej która swój wyraz 
znajduje w radach narodowych, wy- 
pełni socjalistyczna treść, treść nie- 
ugzętej-walki o systematyczną t sta- 
łą poprawę warunków bytu klasy 
robotniczej o zbudowanie socjartzmu 


Wywiad przeprowadziła 
M. Zaleyska. 


| 
| 
| 
| 


lecz za to. że przegrał”. 


Za Odkrycie brudnej karty 


Jeszcze stów kilka o ostatnich „dacach* 
marshallowskich 


„Wie za to — powiada przysłowie — ojciec takt syna, że grał w karty, 


Przypomina mi się, proszę was, to przysłowie, 


gdy chodzi a ostatni huzard graczy (ściślej — szulerów) amerykańskich, 
no, ten, wiecie, ze stonka ziemnidczaną.. Bo, jak czytaliśmy, w związku 


żuka ualorado na kartojliska i — 


z wykryciem burbarzyńskiej zbrodni, tej z rzuceniem niszczycietskiego 


przez pomyłkę — również na teren 


miast Niemieckiej Republiki Demokratycznej — amerykański sztab gene- 
ralny powałał specjalną komisję celem „zbadania sprawy” i ukarania prze- 


stępczych, zangsterskich lotników US. 


WYM NALOCIE. 


ganą. upomnieniem itd. Za lo, że 
znowu, ło by było sprzeczne z 


Uepartanientu Stanu w USA. 


zasadami imperialistycznej szulerki, 
nicy, biorący udział w operacji „robaki Marshalla — dlu Europy*, 
suro:0o zganieni za to, że onerację otią wykonali nie,ortunnie, 
krótko mówiąc — nie zachowując należnej ostrożności, odkryli jeszcze raz 
brudne karty amerykańskiego gangsterstwa. 
Bo jakże to tak można. panowie lotnicy? 
aby nikt tego nie zauważył, Tego od panów wymagają chlebodawcy z urzę» 
du wysokiego komisarza USA w Niemczech i z 


A, którzy brali udział W ROBACZY= 


>? 
lak wiadomo, faktycznie sprawę „zbadano“ i winnych „ukarano”. Na- 


dokonali zbrodni? No, nie, skądże 


Lot- 
zostali 


że — 


Świństkco należy robić tak, 


nierównie wyższego urzędu 


Trzeba się bardziej ćwiczyć w SUBTEL-= 
NYM KANDYTYZMIEŁ, aby inspirutorzy zbrodni mogli w razie czego — 
jak np. w kryminalnym wypadku ze sionką — oświadczyć z 


niewinną 


miną: „stonka? Jaka stonka? My o niczym nie wiemy, to podła plotka. 
Wskutek nazbyt cynicznego zachowania się „stonkotwego” lotnictwa — 


nie udało się p. Głoy'owi strugać wariata i odstawiać 
niewiniątko. Za to tylko jedynie „biedni“ 


rowo upomnieni". 


boguduchawinne 
piraci przestworza zostali „su= 


E, Tam 


Wyciągamy naukę z wlasnych doświadczeń 


K.D. Widzew usprawnia pracę ekip łączności miasta ze wsią 


Socjalistyczna przebudowa wsi sta 
nowi jedno z podstawowych zało- 


nizacji partyjnych nie wykazało zro 
zumienia dla tej akcji. Na naszym 


żeń Planu 6 - letniego. Tym większe |jterenie wystąpiło to najjaskrawiej 


zatem obowiązki, tym odpowiedział 
niejsze prace cigża na fabrycznych 
ckipach łączności miasta z wsią. 
Pragnąc mówić o zadaniach, ja- 
kie wytknęła sobie komisja naszej 
Dzielnicy w sprawie pobudzenia i 
pogłębienia ruchu łączności — mu 
szę najpierw przedstawić dotychcza 
sowe osiągnięcia naszych ekip oraz 
wykazać w ich poczynaniach braki, 
które z winy Komitetu, z winy nie 
dostatecznego zainteresowania or 
ganizacji podstawowych powstały” 
w ciagu ubiegłego i bieżącego rokl. 


'BRAK DOSTATECZNEGO © 
ZROZUMIENIA WAŻNOŚCI 
AKCJI 


Przyczyną początkowych niepowó 
dzeń był fakt, że niektórzy uczestni 
cy ekińy traktowali wyjazdy na 
wieś, jako wycieczki, a nie jako po 
ważną pracę polityczną. Wiele orga 

z 


Wa froncie walki 
Z 0 dyscyplinę pracy 
Coraz mniej nieusprawiedliwionych nieobecności i spóźnień 


W dniu wczorajszym w 
PZPDz Nr 1 w oddziałach na- 
wijalni, apretury, gospodar" 
czymi żłobku nie było ani je- 
dnego spóźnienia ani nieobec- 
ności, 

Wczoraj rano w PZPB im. 
F. Dzierżyńskiego w oddziale 
B na pierwszej zmianie było 
0,4 nieusprawiedliwionych nie 
obecności, i 

W PZPW Nr 1 w cerowni I 
wydziale transportu wszyscy 
stawili się do pracy j nie było 
ani jednego spóźnienia. W tkal 


s 


w PZPB Nr. 16, gdzie Komitet Fa 
bryczny w ogóle nie interesował 
się pracami ekipy i nie żądał spra 
wozdań od kierownika politycznezo, 
Podobny stan istniał w PZPB Nr. 
21 i w „Azbeście*. Uczestnicy ekip 
stale zmieniali się, co wpływało u- 
jemnie na przebieg pracy w lere- 
nie. W „Wifamie”* zmieniali się tak 
że kierownicy polityczni. Uniemożli 
wiało to jakakolwiek ciągłość pra- 
ey: Za każdym razem zaczynano od 
nowa, nie mogac nawiązać ścisłego 
kontaktu z chłopami. Nie kładziono 
też odpowiedniego nacisku na regu 
larne wyjazdy na wieś. Ekipa z 
PZPB Nt. 21 np. wyjechała w bie- 
żącym roku tylko jeden raz. 


TRZEBA PRZESZKOLIĆ 
WSZYSTKICH CZŁONKÓW EKIP 


Podczas ubiegłego okresu Dzielni 
cowy Komitet Łączności zaniedbał: 


| Radon 
| dod 


ni nie przysłały usprawiedli- 
wienia 2 osoby. 

W PZPW Nr 39 ubiegłej so- 
boty w całych zakładach nie by 
ło ani jednego spóźnienia. Spo 
śród 10 oddziałów tylko w 
„pierwszym i czwartym zdarzy 
ły się 3 nieusprawiedliwione 
nieobecności, w pozostałych 
wszyscy prócz chorych i urlo- 
powanych, stawili się do pracy, 

W Ośrodku Konfekcyjnym 
Nr 4 nie stawiła sie do pracy 
bez usprawiedliwienia jedna oso 
ba. Spóźnień nie było w ogóle. 


tak ważne zagadnienie. jakim jest 
przeszkolenie ideologiczne  człon- 
ków ekip. Pozbawieni podstawowe 
go oręża w pracy agitatorskiej, ja- 
ką mają prowadzić na wsi, uczestni 
kom ekip trudno było przekonać 
chłopów, o takiej czy innej kwestii. 
Nie przeszkolono nawet kierowni- 
ków ekipy. ] 

Dopiero teraz, gdy w kwietniu 
bież. roku kierownicy polityczni e- 
kip ukończyli kurs ideologiczny. da 
ła się zauważyć znaczna poprawa 
wyników ich pracy. W PMS, gdzie 
dotychczas ekipa pracowała bezpła 
nowo, obecnie praca poszła lepiej. 
— Organizowane są odprawy przed 
wyjazdem i pó powrocie, sporządzą 
się sprawozdania. hiad rów ai 

Stałe odprawy, i%tawiczny kon- 
takt z członkami ekipy, ścisłe powią 
zanie ich działalności z organizacją 
partyjną, składanie sprawozdań na 
egzekutywie — to niezbędne warun 
ki dobrej, planowej i wydajnej pra 
cy ekipy łączności miasta z wsią. 
W chwili obecnej gdy wyrównując 


{dawne zaniedbania organizacje par 


fyjne obejmują szkoleniem okolo 
65 procent wszystkich członków e- 
kip, można się spódziewać, że wraz 
ze wzrostem świadomości ideologicz 
nej coraz skuteczniejsze będą wyni 
ki ich pracy w terenie. > 
WZMOCNIĆ ARTYW KOBIECY 
I MŁODZIEŻOWY 

W najbliższym okresie dzielnico 
wa komisja łączności miasta z wsią 
poświęci większa uwagę sprawie 
wzmocnienia aktywu młodzieżowego 
À kobiecego. Z doświadczeń naszych 
wynika, że tam. gdzie w ekipie bie 
rze udział mocny aktyw kobiecy, 
praca postępuje pomyślniej, miesz- 
kańcy Wsi szybciej decyduja się na 
zorganizawanie spółdzielni produk- 
cyjnej. 4 3 

Doświadczenia stwierdzają także 
że młodzież nasza, która od nieda 
wna dopiero przechodzi szkolenie 
w ZMP, nie stała dotychczas na na 
leżytym poziamie, że występy zes- 


Aist z Nowej Huty 


Junacy i ZMPowcy budują nowe miasto socjalistyczne 


Budujemy pierwsze w- Polsce 
miasto socjalistyczne. Nasza 
ZMP-owska organizacja stanęła 


do budowy Nowej Huty pod Kra 
kowem. Zjechali się chłopcy z ca 
łej Polski, między innymi i z Ło 
dzi, aby wspólnie budować pierw 
sze w kraju socjalistyczne mia- 
sto. Wielu z nas — to ochotnicy 
jak np. kol. Bilski z Chojen 
(obecnie przodownik pracy i prze 
wodniczący zarządu koła pluto 
nu). 

Brygada nasza wykonuje | rze 
ciętnie 126 proe: normy: Nasi 
przodowniecy — kol. Rybacki wy 
konuje 230 proc. normy, kol. 
Kwiecień — 310 proc, piątka z 
If komp. — 410 proc. normy. 

Młodzież pracuje 4 dni w ty- 
godniu po 6 — 8 godz., nato- 
miast 2 dni uczy się zawodu i 
szkoli się. Mamy instrumenty 
muzyczne oraz własną orkiestrę, 
co tydzień przyjeżdża kino i róż 
ne zespoły artystyczne z fabryk 
lub szkół. Ponadto sami wyjeż- 


dżamy dọ teatru, rozgrywamy 
mecze koszykówki, siatkówki lub 
piłki nożnej z różnymi zespoła- 
mi z okolic i Krakowa. Mamy ze 
spoty artystyczne i własną biblio 
tekę, radio i patefon dla naszych 
przodowników pracy, wesałe kon 
certy nmiuzyczne. 

Tak więc nasz dzień upływa 


na pracy, nauce i rozrywkach. 
Wielu z nas postanowiło już so- 
bie pozostać na stałe w Nowej 
Hucie, by korzystać ze wszyst- 
kich tych dobrodziejstw, jakie 
może dać życie w mieście socjali 


stycznym. * A 
H. Borysiak 
korespondent „Głosu* z SP. 


. = 
Były komisje — 

W magazynie tkalni oraz wątkar 
ni oddziału I PZPB Nr 17 pantją 
niewłaściwe warunki pracy, spowo 
dowane niedostateczną wentylacją 
magazynów, w których ani jedno 
okno, ani jeden lufcik nie jest 9. 
twarty. 

Nadomiar złego, obok w małym 
pomieszczeniu odbywa się parowa. 
nie wątku, Jest tak duszno i gorg- 
to, że trudno wydajnie pracować, 
Przy- odpowiedniej wentylacji, 
wszystkie te braki mogą być usu. 
nięte. 


bolączki zostały 
Pracownicy działu, ty przeważnie 
kobiety w starszym wieku i inwa. 
lidzi, stale zwracnjy uwagę Ga te 
bolączki, na. które jedunk do. tej 
pory nikt nie reaguje, Wprawdzie 
zmiyteresownły się nimi komisje z 
ramienia Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy, lecz na tym się skończyło. 
Czy naprawdę nie można zmienić 
warunków pracy we wspomnianych 
magazynach? 


E. Kosiński 
korespondent „Głosu z PZPB 
Nr 17, 


połów świetlicowych, wykazywały 
niekiedy poważne braki. Nie było 
w nich akcentów łączności robotni- 
ków i chłopów, nie podkreślano w 
dostatecznej mierze wagi sojuszu To 
botniczo-chłopskiego, będącego prze 
cież fundamentem socjalizmu. Dlate 
go też kontrola pracy kierowników 
świetlic, programów,  przygotowy 
wanych przez zespoły świetlicowe, 
przyczyni się do podniesienia [orm 
propagandy, jaką ekipy prowadzą 
na wziach. i f 


WZOROWA PRACA EKIPY 
Z PZPB IM. 1 MAJA 

Rozpatrując poczynania ekip lą- 
czności w naszej Dzielńicy, trzeba 
konieczhie "kiika słów poświęcić © 
kipie przy PZPB im. 1 Maja, która 
wyróżniła się najlepszą, najbardziej 
wydajną pracą. Kierownik tej eki- 
py. tow. Feliks Bednarek, pionier 
łączności z wsią na naszym tere- 
nie, dzięki regularnym wyjazdom, 
odprawom, dzięki stałemu powiąza 
piu z członkami ekipy, z organiza- 
cią partyjną, potrafił nadać wła- 
ściwy kierunek współpracy robotni 
ków z chłopami. 

Ekipa z PZPB im. 1 Maja pierw 
sza zorganizowała spółdzielnię pro 
dukcyjną w izabellowie (powiat Sie 
radz), demaskując na miejscu i pa 
raliżując wrogą działalność bogaczy 
wiejskich. Ostatnio ekipa z Zakła 
dów im. 1 Maja przyczyniła się wał 
nie do zawiązania spółdzielni w ro 
madzie Szewce Nagórne, organizu- 
jąc jednocześnie komitety spółdziel 
cze w dwóch innych wsiach. Kobie 
ty, biorące udział w tej ekipie. zna 
ne aktywistki partyjne i bezpartyj 
ne, jak tow. tow. Sierankowska, A- 
nusik, Jędrych i inne, dawno już 
znalazły wspólny język z kobietami 
wiejskimi. zakładajac na wsiach 
liczne koła L. K. i Gospodyń Wiej 
skich. 

Osiągnięcia ekipy z PZPB im Ł 
Maja stanowią w wielu wypadkach 
wzór dla pracy pozostałych ekip. 


USPRAWNIAMY NASZĄ PRACĘ 
Na ostatnim posiedzeniu człon- 
ków Dzielnicowego Komitetu Łącz- 
ności w skład którego wchodza kie 
rownicy ekip, przedstawiciele VII 
Oddziału Związku Zawodowego 
Włókniarzy i Ligi Kobiet, oprącowa 
liśmy wspólnie wytyczne dla naszej 
przyszłej działalności. Przede 
wszystkim więc Dzielnicowy Komi 
tet Łączności zobowiązał się kontro 
łować działalność instruktorów ru 
chu łączności, analizować sprawnz 
dania ekip, ustalać z kierownika- 
mi ekip program pracy oraz czu- 
wać nad jak najszybszym przeszko 
leniem wszystkich członków €kip. 
Kierownicy polityczni przejrzą kty 
tycznie skład personalny ekip, aby 
całkowicie zlikwidować zdarzające 
się jeszcze od czasu do czasu wy- 
padki niewłaściwego zachowania się 
na wsi. Celem zwiększenia udziału 
hezpartyjnych, Dzielnicowy Komi- 
tet Łączności apeluje do VII Od- 
działu Związku żeby położył nacisk 
na werbowanie do ekip aktywistaw 
związkowych oraz © podniesienie 
poziomu świetlic fabrycznych. 

Po wprowadzeniu w życie uchwał 
Dzielnicowej Komisji Łączności oraz 
uchwał egzekutywy KŁ PZPR 
w sprawie ruchu łączności miasta 
z wsią ekipy nasze pracować będą 
bezwątpienia sprawniej i lepiej, 
przyczyniając się w większym szo- 
pniu do socjalistycznej przebudowy 
WSI. 

E. Taniewicz 
Instruktor ruchu łączności miasta 
z wsią przy KD PZPR Widzew 
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Sir, 5 


Święto radości, wesela i pokoju 
Spacerkiem po Parku Ludowym 


"TU BAWIĄ SIĘ DZIECI 
Jeden w szczególności punkt impre= 


zówy parku rozbrzmiewał radosnym 
gwurem dzieci, Tłumy naszych nilu- 
sińskich na plaen Nr 3 owacyjnie przyj 
motwały twystĘPY popularnych tentrów ku 
kiełkotcych — „drlekina* i „Pinokio, 


„im dalej w las tym więcej 
drzew* — powiada przysłowie. „Im 
dalej w park, tym więcej ludzi" — 
mówili uczestnicy Festynu. Nie ma 
się czemu dziwić, skoro przez tere 
ny Parku Ludowego przewinęło się 
w niedzielę około 300.000 osób. Gdy 
by te 300.000 osób uszeregować na- 
wet po 6 w rząd, powstałaby kożej 
ka imponującej długości. 


% 

zawołaniem przedwojennych pse- 
udo zabaw publicznych (a ówczesne 
t zw. wyższe czynniki skwapliwie 
tea „fason* lumpenproletariacki i 
drobno  mieszczańisko = łobuzerski 
popierały) było „uderzyć w gaz í 
naroztabiać”. Znika ten paskudny 
obyczaj w Połsce Ludowej. Niedzici 
ny Festyn był jeszcze jednym do- 
wodem. iż można się doskonale ba 
wić bez „gazu“ (z wyjątkiem teg 
w wodzie sodowej, lemoniadzie ei 
piwie) oraz bez „rozróbki“, Jak się j 
okazuje, zainieresowanie dla wódy 
i awanłiurnictwa „pod muchą” nie 
jest bynajmniej „wrodzone“ proste- 
mu człowiekowi i ginie „wobec roz 
budzonych w- masach przez nasze 
państwo naprawdę naturalnych, 
głębokich zainteresowań Kultural- 
nych... 

* . * 

jeżeli „nauka idzie w łas* — to 
niedobrze. Że jednak „książka po- 
szła w park“ — to doskonale. Prze 
konali się o tym sprzedawcy stoisk 
„Domu Książki" oraz książkonosze 
z ZMP, którzy raz po raz musieli 
zmieniać „wystawę“, ponieważ ti. 
czestnicy Festynu nabywali książki 
„na pniu”, tj, ściślej — w pobliżu 
pni (stoiska mieściły się bowiem 
przy drzewach)... 


? 
Co przede wszystkim uderzało w 


masowej. imponującej zabawie nie- 
dzielnej — to jej nowy, istotnie lu- 
dowy styl, Nie jakieś tam igrzyska, 
burżuazyjna odmiana: starożytnych 
„Circenses', ochłap z pańskiej łaski 
— lecz radosna, szczera zabawa u 
siebie i na swoim, zabawa ludzi, od- 
nyotalaoyeh głęboko wolnym powie 
trzem i gospodarską dumą, 

Dodawała festynowi okazałości o- 
koliezność. iż odbywał się on pod 
hasłem walki o pokój, walki o szczę 
ście naszych dzieci, Liczne transpa 
renty, głoszące wezwanie Apelu 
Sztókholmskiego przypominały ze= 
branym: jeśli możecie się dziś ba- 
wić tak przyjemnie i beztrosko, je- 
śli możecie zapewnić tyle uciechy 
swym małym pociechom — zawdzię 
czacie to swej pokojowej, socjali- 
stycznej pracy. Strzeżcie tedy po- 
koju, walczcie nieugięcie i aż do zwy 
ciestwa o to, aby stał się on udzia- 
łem całego świata! 


Jak wiadomo, niejaki prorok Ma 
homet, kiedy „góra nie chciała 
przyjść do niego, sam przyszedł do 
góry“. Oczywiście, nie ma mowy 
o podobnej sytuacji, jeśli chodzi o 
stosunek naszej publiczności do łódz 
kich teatrów, a i teatry nasze rów- 
nie chętnie przychodzą do publicz 
ności, Rezuitat: na jednym akcie 
„Makara Dubrawy* (Teatr Nowy), 
„Domu Otwartego" (Teatr im. Tara 
cza), „Wielkiego człowieka do mā- 
łych interesów" (Teatr Powszech 
ny) było nd Festynie ładnych kiika 
dziesiątków tysięcy publiczności, Ta 
kiego powodzenia — za jednym za- 
machem, w ciągu paru godzin — 
artyści nasi chyba AE nie mieli, 


„Gdzie i SZEŚĆ, 


tam nie 


Wielkim powodzeniem cieszył się na Fe- 
stynie odegrany przez zespół Państw, 
Tetris im. St, Jaracza II akt zabawnej 
komedii M. Bałuckiego pt. „Dom otwar 
iw“. Na rysunku — „demon tańca", Fi- 
kalski, w doskonałej kreacji Ludwika 
Sempolińskiezo, 


CIOTKA NA FESTYN PRZYJECHAŁA.. 


Ciotka 


niejczuka pt, „Makar Dubrawa'* 


z kołchozu (Barbara Rachwalska), bohaterka pięknej sztuki A. Kor- 
fw wykonaniu Teatru Nowego) była owacyjnie 


witaną przez zebrane na placach festynu Uumy publiczności, 


„że 


STAW DAJE OCHŁODĘ 
Komu mało było lemoniady. wody sodowej, kefiru czy piwa — mógł zażyć 


wody dlu ochłody. 


Tej ze stawu w Parku Ludowym, 
kąpieli, zawodów pływackich i wioślar stwa, 


Oczywiście, w formie | 


„(Migawki z niedzielnego Festynu Pokoju) 


BIBLIOTEKA NA MURAWIE 
Na zielonych polanach Parku Ludowe 
zo rozłożyły się liczne rodziny z sutą 


„zastawa stołową”, Nie brak jednak 
było i takich uczestników Festynu, któ- 
rzy na trawie porozkładali zakupione w 
stoiskach imprezowych — piękne i cie- 
kawe książki. 


ma eo jeść”. Tam jednak (a tak 
właśnie było na Festynie), gdzie 
jest co najmniej 66 PSS'ów i MID 
(mowa o tzw. lotnych bufetach, 
nie ma kłopotu 6 zaspokojenie t.zw. 
łaknienia (od zasadniczej porcji — 
kiełbasa z bułką, poprzez witaminy 
— truskawki i czereśnie — aż ao 
dań deserowych — wafie, cukierki, 
czekolada). Gorzej natomiast przed 
stawiał się odcinek „pragnienia: 
tutaj niektóre punkty PSS=u „nawa- 
liy“ trochę z piwem i lemoniadą, 
zwłaszcza pod wieczór. 

* s * 

Festyn był miejscem spotkań nie 
tylko młodyca i dorosłych. ale rów 
nież najmłodszych i najstarszych. 
Oto na placu Nr 7 w czasie wysta- 
wiania „Wielkiego człowieka do ma 
łych interesów" zauważyliśmy oby- 
watela, który urodził się w niewie- 
le lat po napisaniu w. w. komedii 
Fredry, liczył sobie bowiem równiut 

ko 88-„wiosen* A na placu Nr 3 
RE SSA radośnie na widok kukieł 
„Ariekina'- nie wedo waormiesiecz<! 
ny malec, PZ RY 3 na Festyn 
w WGZkń:.. dyę 

+ ži * 

Straż porządkową na ogromnym 
obszarze imprez festynowych pełni 
iv głównie.. tabliczk: orientacyjne 
i radio „Tu — to i to, „tam — to 
i tamto”. Dla naszej publiczności, 
mimo iż było jej 300000 okazało się 
to zupełnie wystarczające. Festyn 


„DOM OTWARTY" DLA... 300000 OSOB Po: koju przebi est w radości i SpoKo- 


* * * 


Imprezy iestynowe odbywały się 
nie tylko na lądzie, ale również na 
wodzie oraz — nawet — w powie- 
trzu. Amatorów kontaktu z t zw. 
przestworzem (dwadzieścia metrów 
od ziemi) było b. wielu: raz po raz 
na placu Nr 2 opuszczał się z wie- 


ży spadochronowej jedwabny para- 
sol z cy wilnym spadochroniarzćm... 
i = 


„Dla każdego — coś miłego" — 
oto hasło niedzielnego Festynu Po- 
koju. Muzyka i teatr, śpiew i fē- 
niec, sporty wodne, siatkówka, pił 
ka nożna itd. A że to wszystko zo 
stało nader sprawnie i pomysłowo 
zorganizowane — wielotysięczne tłu 
my, opuszczając późnym wieczorem 
ieren Parku Ludowego, pełne byty 


jtego nastroju radości i wesela, któ 


ry im zaszczepił dobrze i pięknie 
spędzony dzień niedzielnego Festy- 
nu. 

Stef. 


f 


j 


„WSZYSCY JEDZIEMY NA FESTYN POKOIL* ' 

Wystarczy spojrzeć na ten „oblepiony* pasużerami tramwaj, aby -stcierdzić, 
że hasło zamieszczone w tytule, zostało w 100 proc. zrealizowane, Tak, jak ta 
oto „15“ na zdjęciu — wygłądały 4 b.m. wszystkie inne tramtaje, jadące w 

strmę Parku Ludowego.. 


SZPILKĘ TRUDNO WETKNĄĆ, ALE... 


Głowa przy głowie, ramię przy ramieniu.. Nic dziwnego: 300000 ludzi, Mimo to jednak wszyscy mogli uczestni= 


Czyć 10 imprezach Festynu, bo punktów 


pa” 


do małych interesów" 


INĀ ziłjęciił — ‘lamy pibłieźfiości na płacu Nr 7 


rozrywkowych było kilkanaście. 


7 obserwują z zainteresowaniem perypetie pni ezłowielać i 


— w wykonaniu artystów Teatru Potwszechnegoli ~> i 


Interesująca Wystawa Lotnicza 


została wczoraj otwarta w Łodzi 


Wczoraj w lokalu przy ul. Piotr- |i modele redukcyjne. V 


kowskiej 55 została otwarta Wysta- 
wa Ligi Lotniczej. Wystawa odby- 
wa sie pod hasłem: „Lotnictwo ludo 
we na straży pokoju*. A 
Eksponaty przedstawiają 'różnego 
rodzaju modele lotnicze, Widzimy 
tam modele latające z małymi sil- 
niezkami lub z napędem gumowym 


1444 PERPRZDARTCKN=ZAZZEGCCRAEZYDORYE WWARAGURONYGODSRNEKAKEDE auantasat=no0SAPEbooN0o0so0009: 


Kursy samokształceniowe i ideologiczne 


dia nauczycieli w okresie wakacji 
W związku ze zbliżającym się. okre- | jeździe 
sem wakacji — w lipcu i sierpniu — | ZWiązkowe). 


ok. 2210 nauczycieli z Łodzi i okregu 
wyjedzie na weżasy do różnych miejsco= 
wości kraju, 

Przydziały otrzymywać będą zakłądy 
naukowe proporcjonalnie do ilości za- 
trudnionych nauczycieli, a o ich wy- 


Dziś wybory 
do Prezydium DRN- Śródmieście 


Dziś o godz. 14 w sali Związ- 
ku Samorządowców przy ul. Wól 
czańskiej 5 odbedzie się uroczy- 
sta sesja wyborcza DRN — śród 
mieście. Poprzedzona. ona będzie, 
jak już domosiliśmy, posiedze- 
niem DRN, na którym złożą 
sprawozdania ze swej pracy 
przewodnicząca DRN — tow. Pa 
torowa, oraz Starosta Śródmiej» 
ski — tow. Najder. 

O godz. 13 odbędzie się w tym 
samym lokalu posiedzenie rad- 
nych Rady Łódź — Śródmieście 
z klubu PZPR. Obecność obo- 


wiązkowa. 


zadecydują ZOZ 


W tym samym okresie wakacji orża- 
nizowane będą kursy samokształceniowe 
i idcologiczne, na których zostaną prze” 
szkoleni nauczyciele ze szkół różnego 
typu. W Sopotuch ne przykład i Cie= 
plicach zostanie urządzony kurs ideolo- 
giczno-pedagogiczny dla aktywistów ŝa- 
mokształcenia ideologicznego, który bę 
dzie wwał 3 tygodnie. 

Kurs ten obejmie 3 lurnaży, z któ- 
rych pierwszy przypada na ókrćs od 3 
do 20 lipca, drugi od 23 lipca de 9 sierp 
nia i trzeci od 11 sierpnia do 28 tegoż 
miesiąca. 


W Oliwie koło Sopot zorganizowany bę 
dzie kurs dla dyrygentów chórów w 0- 
kresie od 6 dò 26 sierpnia, W tej sa- 
mej miejscowości odbędzie sie- dwuty- 
godniowy kurs dia kier, świetlic w cza- 
sie od 6 do 19 sierpnia. 

W Gdyni odbędzie się 10-dniowy kurs 
akręgów i oddziałów ZNP, w kilku tür- 

nusach. 


Pozatem projektowany jest jednoty- 
godniowy kurs dla nauczycieli wiejskich 
w okresie od 20 do 26 sierpnia. 


Ami jednego 


Robotnicy Gazowni i Elektrowni 


- 4 we m 9 
spoznieniai 


czynem wykazują swój socjalistyczny stosunek do pracy 


Po wprowadzeniu w życie usti 
wy o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy całkowicie 
zlikwidowano w Gazowni i Elek 
trowni nieusprawiedliwione spóź 
nienia do pracy. 

Tak więc, w Gazowni łódzkiej 
wczoraj ani jeden robotnik z od- 
działu ruchu i instalacji nie svóż 
nit się do pracy, spóźnili się na 
tomiast dwaj urzędnicy. 

W Elektrowni zaś (Wytwór- 


nia Nr 1) w sobotę i wczoraj nie | 
zanotowano ani jednego spóźnie 
nia. 
Okazuje się więc, że przy do- 
brej woli i umiejętym podejściu 
ze strony kierownictwa można 
calkowicie zlikw idować nieuspra 
wiedliwione spóźnienia do pracy, 
wykazując w ten sposób prawdzi 
wie socjalistyczny stosunek do 
powierzonych sobie obowiązków. 
(m) 


w JOAÓJCOOO —"—— 


+ 


modeli na wysokość. 

strukcje posiada model o napędzie 

gumowym ze składanym śmigłem 
(Zakł Org, |i jednokołowym podwoziem, wykona 


/Stód modeli la (ni przy liceum im. Staszica w Zgie- 
tających zwraca szczególną uwagę | rzu. 

model samolotu odrzutowego, kon- Oprócz wielu jateresicjęcych mode 
strukcji ob. Haniszewskiego, in-|li samolotów na Wystawie można 
struktora modelarstwa L: E. Okrę- | ogladać modele lotniskowca, wieży 
gu Łódzkiego oraz model wyczyno* | zzadochronowej, szybowców i makie 
wy z silnikiem samozapłonowym | tę lotniska, 

Sim. II, wykonany przez K. Wierue Wystawa jest bardzo pouczająta 
kiego w modelarni ZMP. Ten ostat ji napewno cieszyć się będzie dużym 
ni model po zakończeniu wystawy | powodzeniem zwłaszcza wśród młod 
ntakować będzie rekord Polski lotu | szego pokolenia. 

Ciekawą kon-| Łodzianie będą mogli wystawione 
modele obejrzeć w locie na lotniszu 
w Lublinka dnia 25 bm, podczas ali 
minacyjnych zawodów modelar- 


ny przez S, Czarneckiego z modelar skich. 


Wszystkim, którzy 
wykazali dowody 
szczerego nużnania i 
serdecznej przyja 
áni zmarłemu dnia 
16 50 r. Romual- 


á. tP- 


doktór filozofii 


Sergiusz Hessen 


profesor zwyczajny Uniwersytetu Łódzkiego 
zmarł dnia 2 czerwca 1950 r. 
pgrzeb odbędzie się z kaplicy szpitala im. 


dowi Głaziewskiemu 
i za lak ciepłe słow 
wa pożegnania 


Barlickiego (Narutowicza 96) dn 6.%czerwca rb, dziękuje 
o godz. 15, o czym zawiadamia ŻONA i SYN 
Dziekan 1 Rada Wydziału Humanistycznego 10811-G 
522 Uniwersytetu Łódzkiego 
SECIE TEZA TOPCZTE GDZTZZNSŻŹAAÓADTZC z 
Ogłoszenia drobne 
Z powodu śmierci nieodżolowonego towarzysza Ę | ASZXNOPISANTIA, ste 
; nografii biurowej, kores- 
i A | pondencji, księgowości 
Romualda Głaziewskiego Kursy Stowarzyszenia 
Stenografów . Maszynis, 


i : $ ` tek, Zapisy: Kihńskiego 
wyrazy głębokiego współczucia [|50 piotrkowska 83. 408 
Żonie i Synowi ZGUBIONO legitymacje 


Zw. Zaw: Prac, oki | 
Społecznych Nr 35.315 
nazwisko Ewy Grochow. 
skiej, Kościuszki 46, 
ZGUBIONO legit. Zw, 
Zaw. palcówkę i różne za 
świadczenia z pracy na na 
zwisko Jabłoński Kazimierz 
Lódź, Sienkiewicza 30, 
108116 


ZGUBIONO legit, Zw, Zaw 
Metalowców Nr 73839 na 


skiadają 
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR 


Dyrekcja oraz Pracownicy „Textilimportu” 
10810-€; 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Km. 160-561 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rówiru 5 W, Gutner mający kancelarię w Łodzi ul. 
I Listopada Nr 51 na podstawie art, 602 k.p.c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 10 czerwca 
1950 r. 6 godz, 1l w Łodzi ul Piotrkowska Nr 189 
odbędzie się 2 licytacja ruchomości, należących do fir. 
K. Kwiatkowski w Łodzi składających się z biurek, 
stołu, urządzenia sklepowego i materiałów biurowych 
oszacowanych na łączną sumę zł 258.000. Ruchomo- 
ści można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 


523 _ Komornik W. GUTNER 


dysław. 


10812. 


ZGUBIONO metrykę uro- 
dzenia, odcinek zameldowa 
nig j 2 zaświadczenia z pra 
ty. Boblach Lech Tadeusz. 

10813-G 


nazwisko KRobrzycki Wła- > 


RE 


zr" 


FE ZD 1 


Co nada prasa łódzka w dn. 6 czerwca 1930 r. 


iPLON" JEDNEGO MIESIĄCA! 

208 WYPADKÓW ZASŁABNIĘCIA 
Z GŁODU. 55 SAMOBÓJSTW 
„Ciężka sytuacja w przemyśle włó 

kienniczym — pisze „Kurier Łódzki 

— odbiła się w wielkiej mierze na 

zdrowiu i życiu mieszkańców nasze- 
go miasta, 

Jak podaje statystyka Pogotowia 
łódzkiego w maju rb. 208 osób padło 
na ulicach wskutek głodu, wezwano 
pogotowie do 12 wypadków szaleń- 
stwa — na tie nędzy, 55 samobójców 
skończyło z życiem. 

Ogółem ezoa samobójstw, zasłab- 
mięć i obłąkania w skutek klęsk ży 
ciowych — wzrosła w maju o 12 pro 
cent w porównaniu z kwietniem, 


WŁÓRNIARZE BEZ ZASTŁKÓW 
Olbrzymia, Kkilkudeiesięciotysięcz- 
na masa bezrobotnych włókniarzy — 
po wyczerpaniu ustawowych zasił- 
ków znałazła się w sytuacji bez wyj- 
ścia, W dniu wczorajszym Plac Wol- 
ności zapełnił się szczelnie bezrobot= 
nymi pracownikami przemysłu włó- 


sienniczego, do których  dołączyii 
się również bezrobotni sezonowi. 


„Skonsygnowane silne oddziały po- 
licji usunęły orzo hoinyeN z placu“ 
(„Kurier Łódzici*), „Szereg osób 
odniosło pożluceenia” („Głos Poran- 
ny”), — „Bezrobotni rozwinęli Liczne 
transparenty z napisami „Pracy i 
chleba" (..Republika''). 


ŚMIERC W KOMORZE GAZOWEJ 


W Nowym Jorku wykonano Wy- 
rok śmierci na niejakim Bobie Whi- 
te. Skazaniec został umieszczony w 
specjalnej komorze — do której 
wpuszczono silny gaz trujący. Egze 
kucji przypatrywało się przez Spe- 
cjalne szyby 53 świadków. Przez 
kilkadziesiąt minut skazaniec krztu- 
sił się i męczył, zanim gazy Spowo- 
dowały jego śmierć. 

„Repubika“ donosi, że pięciu Chiń 
czyków, dwa przed tygodniem 
na taką samą karę śmierci — męczy 
ło się w komorze przez całe osiem 
godzin „z powodu złego funkcjono- 
wania stacji gazowej”. White został 
zabity w stosunkowo „krótkim* cza- 
sie, 3 


BEZROBOCIE ; 
W ZAWODZIE LEKARSKIM 


„Kurier Łódzki w dłuższym ar- 
tykule opisuje zubożenie i bezrobo- 
cie w szeregach lekarskich, Wielu ie 
karzy szuka posad w innych zawo- 
dach, pracując jako księgowi lub 
zwykli urzędnicy. 


Donosząc o podobnej sytuacji w 
całym świecie tkapitalistycznym) 
pismo przestrzega młodzież przed 
zbyt pochopnym wstępowaniem na 
wydziały lekarskie. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 10.15 komedią Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty‘. 


. PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 r. 
c godzinie 19.15 „Córka pani An- 


got”. 
TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Godz. 19,30 „Romans z wodewiłu*. 
TEATR „PINOKIO*" 
(ul. Nawrot 27) 


Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 x 


Ze sportu 
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Wojewódzkie Biegi Narodowe w całym kraju 


Wśród startujących nie zabrakło weteranów 


Biegi Narodowe | 


Wojewódzkie ośmadziy na 


stadionie WP w Warszawie ponad 700 
zawodników i zawodniczek, 
Około S0 proc. uczestników stan0_ 


wili "członkowie: Ludowych Zespołów | 


Sportowych, 
Zespółowo pierwsze miejsce zajęła 


(,Warszawa— miasto, 


Indywidualnie najlepszy czas wśród 
kobiet na dystansie 500 m uzyskała w 
kategorii — 17—18 lat — Skrzetuska 
ZMP (Warszawa) — 1:260 min, w 
konkurencjj mężczyzn, na 1,000 m, 
najlepszy wynik osiągnął Jeznoch 
(Warszawa) — 2:43,2 (kategoria 19— 
29 laty. 

Zawody otrzymały b, uroczystą opra 
wę. Po defiladzie zawodników przemó 
wit sekretarz WKKETP, mjr, Giedgowd, 


m następnie racjonalizator pracy Pań 


stwowych Zakładów Lotniczych, Ślesie 
ki wciągnął flagę państwową na 
maszt, Po zakończeniu biegów odbyło 
się rozdanie nagród. Zawody zakończo 
no opuszczeniem flagi przy dźwię. 
kech Hymnu Narodowego, 


W BYDGOSZCZY 

w Bydgoszczy przy udziale 720 za- 
wodników i zawodnięzek z 18 powin 
tów i 5 miast wydzielonych, odbył się 
Bieg Naródowy ua szczeblu wojewódz 
kim, Zawody poprzedziła defilada, 
Uzyskano szereg dobrych wyników, 
M. jn, Lewicki (Kolejarz Toruń) po- 
bił rakord Pomorza na dystansie 1,000 
m wynikiem — 2: 39,4, 

Najlepszy wynik w konkurencji ko_ 


biet (500 m) nzyskała w grupie 15—|- 


16 lat Cyranówna, Liceum Handlowe 
Grudziądz — 1:28,9, 


WE WROCLAWIU 

Na stadionie Gwardii we Wrocławiu 
przeprowadzone zostały w niedzielę 
Narodowe Biegi na szezebłu wojewódz 
kim, w których wzięło udział 278 ko 
biet i 480 mężczyzn, Bardzo dobrze 
wypadły grupy żeńskie. 

Dominowały zawodniezki prowincji 
przede wszystkim ze Świdnicy, Sen- 
sacją w grupie męskiej ponad 40 lat 


Fragment z I etapu BG Narodów ych w Warszawie, Na starcie młodzież 


szkolna, 
Wśród mężczyzn najlepszym był | Szezecina na stadion Budowlanych, 
Mackowiak w grupie 17—18 lat, któ. | gdzię odb$ły się biegi, Przemówienie 


ry uzyskał czas 2:39,8, W punktacji 
zespołowej powiatów, pierwsze miej. 
sce i puchar zdobył pow» dzierżoniow. 
ski — 44 pkt, przed pow, Świdnica — 
40 pkt. i pow. wrocławskim — 38 pkt. 


W LUBLINIB > 

Biegi Narodowe w skali wojowódz_ 
kiej, odbyły się w Lublinie, przy u- 
działe czołowych zawoduików ze 
wszystkich powiatów, 

Zawody poprzedził przemarsz RE r 
ników przez główne mice miasta, 
ry przerodził się w żywiołową manife 
stącję sportowców na rzecz pokoju, 

Na boisku po wciągnieciu flagi na 
maszt, przewodniczący WRN wygłosił 
okolieznościowe przemówienie. Następ. 
nie wszyscy uczestnicy uchwalili rezo jį 
luęje solidaryzującą się z uchwmarmi 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

Najlepszy wynik wśród kobiet uzy. 
skała Wydra (Liceum Rolnicze pula- | 
wy) — 1:29,99; wśród mężczyzn doska I 
nały czas w grupie 19—29 lat miał! 


Codziennie 6 godz. 19.15 komedia podena Sado c E eaa i kz był.start znanych ongiś zawodników | Jackiewicz (Puławy) 2:37,2, 
` Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- PESHANA lać, PODAC „REJ ES Malanowskiego (AZS Warszawa), ł 
łych interesów" wa. szata króla Bromy i Karczewskiego z „Warsza, W SZCZECINIE 
` PEN a 82) wianki“, Najlepszy czas wśród kobiet Uczestnicy wojewódzkich Biegów 
t PAŃSTWOWY TEATR NOWY Wtorek. y naia e wci 1950 r 07K% Garecka ze Świdnicy 1:27,3. | Narodowych przedefilowali ` ulicami 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) | wyjazd na gościnne występy GA Łas 
Teatr nieczynny: ku ze sztuką pt. „Wesoła maskara- W ki R ki K li ki ki 
| da. rzęsińs |- ZeŹnić i - Królikows | 
IK i N A startują we czwartek w Łodzi 
; W tegorocznym wyścigu „kolar Start. jie nastąpi o godz. 
ho skim o nagrody przechodnie „Dzien |10 rano sprz red. „Dziennika 
| ij T aop nieczynne z a pa Habetin c Synek nika Łódzkiego” i ZS „Ogniwo“ star | Łódzkiego”, a start ostry o godz. 11. 
B AŁTYK. (Naruto cza 20 nEZE f %8, 2 N OSCZOCZE tować będą wszyscy najlepsi kola | Start ostry znajdować się będzie 
x 2 Ea TENA Meer ) ER rze z całej Polski z trzema muszkie |na ul. Pabianickiej przy Parku We 
| 16. 18 80 ma a bro = godz. TĘCZA ET NERE 108) terami z Kolejarza warszawskiego: | necja, 
3 BA JKA (Wranciszkańska 31) „Urodzony w październiku” Wrzesińskim, Rzeźnickim i Kroli- Mety wszystkich trzech wyścigów 
j „Hrabia Monte-Christo“ T seria | g0dz 18, 20. kowskim na czele. znajdować się będą na stadionie 
i godz, 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro-| Licznie zgłosili się kolarze ze Sta |ŁKS Włókniarz przy Al. Unii. Na 
film dozwolony od lat 14 dzie) — „Nieodrodna córka“ li z Poznania, którzy bawią już w |tym boisku już od Lp Ay odby 
pet: (Daszyńskiego 2) „Prograra | godz 15,80, 18, 20,30 Łodzi i trenują na szosie pabianie Za Heja] aż Ai 
YCH Na au dowych | zagranica | WISŁA (Daszyńskiego 1)  |kiej. . na hilajnogach. Dotychczas zgłosiło 
godz. t5, 16, 17, 18, 19, 20, 21 „Program składany” („Szara szyj-| Ostatnio Sałyga z Leśskiewiczem | się przeszło 100 małych i młodych 
4 BEL — dla młodzieży (Legionów 2) ka”, „Siedem ONZE płat- | odbyli trening z Łodzi do Błaszek zwołenników sportu kolarskiego. 
n ea es A org a umy W|i z powrotem, przejeżdżając w tem| Na stadionie publiczność informo 
| MÜZA be nAn 173) godz. 16.30, 18.30, 20.30. pie treningowym ten dystans (180|wana będzie o przebiegu zawodów 
„Droga de sławy” WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) km.) w czasie 6 godzin. przez megafony. 
godz. 18, 20 tę * Zgłoszenia do” wyścigu czwartko- | Kolarze w drodze na metę prze- 
kieł nast gitymacja partyjna” g i o” wyścig ro 
f Pino a wości WYM godz. 16.30, 18.30, 20.30 Wego napywaja IANA GAES] jadą następującymi ulicami P'a- 
i ATIINA A `| film dozwolony od lat 14 gółem w trzech konkurencja ZO Š š A 
| PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) | - Raa a aaro | cencja, kartkowicze i turyści) star UAE Wolczanską, re jj 
ai GF rg zórami WOL N Bp: mo go tować będzie około 300  zawodni- |romskiego, Kopernika na boisko. 
M „Zwycięski powrót ków. Cała impreza trwać będzie od 
b 3 7 y . 3 pa 
ROBOTNIK (Kilińskiego pda e ied godz. PA 18, sk i 14 W pierwszych rzędach defilują- |godz. 11 do 16,40. W dniu zawodów 
py Mie Sion i Mrawkas, film dozwolony 0 p cych przez miasto kolarzy pojadą |przy stadionie czynne będą kasy 
Noe SA s znae z s kutą Nar. | JACHĘTA (Zgierska 26) " |zawodnicy z kadry reprezentacyj- |biletowe. Ci więc, którzy nie naby 
iaa pja Kim sg TY „Zakochani są sami na świecie” nej w koszulkach narodowych z Bia |li biletów w „przedsprzedaży będą 
Papa 18, 30 S godz. 18, 20. łym Orłem na piersiach. mogli nabyć je w dniu zawodów. 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo“ H seria, W najstarszym Instytucie Rolni. krzyżowania wyhodował nową, wy na polach Instytutu. prób, żyto Ja, 
godz. 18, 20. czym Ukrainy, W Humaniu, wygała.  sócę urodzajną, odmianę żyta, o nie  worskiego okazało się jedną z naj- 
; REKORD (Rzgowska .2) = szają regularnie wykłady słynni mi pokładających się łodygach, 'odpor- bardziej urodzajnych i wytrzyma. 
i „O szóstej wieczorem po wojnie" strzowie , produk cji kołehozowej, jak mą na suszę i choroby. Ten nowy łych na posuchę odmian. 
godz. 18, 20 * np, Bołater Pracy Socjalistycznej gatunek żyta, Jaworski nazwał Wiosną br. spotkałem się z Mi_ 
STYLOWY * Kilińskiego 128) — Marek Oziernyj, który zbiera cö imieniem swego kołchozu — „Piety  chałem Jaworskim w jego wsi No. 
„Strój galowy” - roku po 200 cetnarów kukurydzy  szomajowe, P wą Uszyta, ua polach kołchozu im., 
godz, 18, 20. z ha, przewodniczący przodujątego W przededniu napaści hitlerow_ „1 Maja „JE 
kolc kozu „Zdobycze Października“ ców na kraj radziecki, kołchoz im. Jaworski pokazał mi wóswcząs 
$ — Fiodor Dubkowiecki i wielu jn szmeru, 
" nych. Wykłady te budzą zawsze a 7 e, 
: głębokie zainteresowanie nie tylko o a . SJ: SŁYŁE 
wśród studentów, letz również wy_ i - | 
> RE kładowców Tustytutu, 0 K OZNI KJ | , 
a ~., Program radiowy Pewnego razu Rada Naukowa To 
ly na dzień 6 czerwca 1950r. (wtorek) stytutu zwróciła się do członka kot 


12.04 Dziennik; 13.20 (£) Chwila 


"ehozu im. 


muzyki; 18.30 Koncert popołudnio- tora, Michała Jaworskiego, b, po 
hi wy; 14.00 „Z din e: cy r dzielił się ze słuchaczami swym do 
UN (+), Muzyka operetkowa; 5 Aa Świadczeniem z zakresu pracy na 


F, C dla chorych; 15.10 „Przyjaźń polti selekcji, 


i wóch poetów“ — audycja dla. szk, 
| popał:; 15.40 Audycja dla świetlic 
| dziecięcych; 16.00 Dziennik; 16.30 
1 (ÈY „Syn ludu — Maurice Thorez“; 


cą moją zainteresowali się 


je z 2% (ORA ZA: ge doświadczeń, ; skierowała mai ie 
R ora SP; 1845 Muzyka klasycz chęć dopomożenia ZORCRNZAWE w 
i na; 18.40 Wszechnica; 19.00 Kon- walce o bogate plony- SN RRT N 
Í Di ei Eae "GL EPAR rzy pomocy uczonych radzięck 

? RE Zaz Awe rpa uż kołehoźnikówa eksper ymentato- 


20.40 Gra sekstet PR: 21.00 „Sta- 
x nisław Moniuszko“ = aud. słowno- 
% muzyezna; 22.00 Wszechnica; 22.15 
k (Ł) Arie operowe w wykonania wy- 
bitnych solistów; 22.30 (Ł) „Z po- 


rów, 


ratoriów i podjęliśmy 
nia nad ulepszeniem 


E dróży Wi. Majak owskiego do Ame- nadających się do uprawy na na- 
x ryki“ — felieton A. Jędrkiewicza; szym terenie odmian zbóż, 
20.45 (Œ) „Polskie tańce ludowa; Jaworski opowiedział następnie 


szczegółowo, jak drogą selekcji 
_ 


28.00 Ostatnie wiadomości; 283.15 


Muzyka baletowa: 


wm" TE R 


1 Maja“, cksperymënti- 


— Cieszę się niezmiernie że pra 
ludzie 
nauki — powiedział na wstępie Ja 
worski, — Na drogę badań, na dro 


zorganizowaliśmy jedno z piór 
wszych na Ukrainie wiejskich Inbo 
doświądeze- 
najbardziej 


członkiem Rady Naukowej instytutu Rolniczego 


LJ 


zje! DJA obsiewał już nowym ga- 
tunkiem żyta 150 ha i osiągnął po 
30—35 centnarów zboża z ha, 
Podczas wojny Jaworski ukrył 
nasiona swego żyta, jak również za 
siona nowego gatunku wychodowa 
nej przezeń pszenicy ozimej, Po AL 
kończeniu wojńy żyto „Pierwszómą 
jowe“ poddane zostało próbom Ww 
państwowych ' stacjach  selexcyj- 
nych, gdzie zyskało doskonałą oce 
nę. 

io żyta „Pierwszomajowego* 
0 pełno„ziarnistych kłosach, stano- 
wił ilustrację odezytu praktyka.no 
watera, Prof, Picresy pkio, który 
zabrał głos po referacie, oświad. 


1  ezył, że podczas przeprowadzonych 


WZ a 


"połe pszenicy ozimej, obsiane wyho 

dowanyra przezeń nowym gotui 

kiem pszenicy, który na cześć zwy 

aż nad faszyzmem, nosi naz- 
„Zwycięstwo, 

"Kiedy scliodzilismy do wsi, oto- 
ozonej sadami kwitnąc ych jabłoni, 
Jaworski skręcił w stronę ogrodów, 
gdzie na grządkach rósł tytoń: Po 
częstował mnie doskonałym papie- 
rosem własnego wyrobu i powie- 
dział: „Jeszcze rok, dwa, a bedę 
już miał nowy, mocny gatunek ty 
toniu o wyjątkowo przyjemnym a: 
romacie*, 

Wieczorem rozmawiałem z ekspe 
rymentatorem kołchozowym u nie 
go w domn, Na półce, wśród manóst 


` członków Rady Naukowej Instytu- 


. wrielu uczonymi 


wygłosił przewodniczący WERF Kro_ 
pički, 

Na starcie biegu stanęło 272 męż. 
czyzn oraz 202 kobiety, Reprezentowa 
ne były wszystkie powiaty wojewódz- 
twa, 

Wśród kobięt najlepszy czas dnia a_ 
zyskał Kuką (Złotów) — 1:26,2 (w 
grupie lat 15—16), w konkurnecji męs 
kiej reprezentant kołobrzeskiego 
Kolejarza Leśniak 2:413 (w grupie 
19—29 lat). 


w POZNANIU 
Biegi Narodowe na szęzeblu woje. 
wódzkim zgromadziły 487 startujących, 
w tym 205 kobiet, Wszysty zawodniey 
wykazali dobre przygotowanie i ukoń_ 
czyli biegi w,czasa(h poniżej wymaga 


x nego minimum na SPO, Bardzo dobrze 


wypadli zawodnicy z prowincji, któ- 
trzy w większości znaleźli gię ua pier 
szych miejstach. 

Najlepszy wynik wśród mężczyzn u_ 
zyskano w grupie 19—29 lat. Zwycię: 
zta Tokarski (Poznań) miał czas 2:46 
min, W konkurencjach żeńskich naj. 
lepszy czas nzyskała Żakowska (Go- 
rzów) w grupie 19—25 lat — 1: 27,8 
min, 


W KIELCACH 

Wojewódzkie Biegi Narodowe zgro_ 
maądziły na starcie 386 zawoduików i 
zawodniczek z całego województwa, 
W tej liezbie 69 mężczyzn i "43 kobie 
ty — członków LZS. Najlepiej z kö- 
Diet wypadły zawodniczki Sandomie_ 
rza, z których Majewska na 500 m w 
kategorii 17—18 lat uzyskała dobry 
czas 1:28, W grupie mężeżyzn wyróż- 
nit się częstochowianin Pater, który 
uzyskał na 1,000 m czas 2:48, 

Biegi zostały poprzedzone przemówie 
niami i defiladą zawodników. Na -za 
knńczenie odbyło sią uroczyste rozda. 
nie nagród, które wręczył przewodni_ 


czący WKRF, ob, Osferczy. 


W KATOWICACH 
Rozegrane na stadionie katowickiej 
„Stali“ Biegi Narodowe na szczeblu 
wojewódzkim przyniosły szereg fob: 
rych wyników, M, in, kobiety — dys 
tans 500 m. Piwowarówna (Katowice) 
uzyskała czas 1:22,4. Mężczyźni 1,000 
m — Werbliński (Bielsko) — 2:33,2, 
Wynikiem tym Werbliński ustalił no 

wy rekord Śląska, 
l W KRAKOWIE 

Startowało ogółem 3800 zawodników, 
Najlepszy czas wśród kobiet uzyskała 
człożkini LZS, Gumińska_ Grodecka 
1;279, zaś wśród mężczyzn Więcek 

(Ogniwo-Cracovia) — 2:40,2, 
W GDAŃSKU 
Najstarszym uczestnikiem biegów 
był 60-letni ślusarz z fabryki maszyn 


PE nn 


wa książek, dostrzegłem prace Mi. 
czurina, Williamsa, Kostyczews, 


Tzmailskiego, 'Dokuczajewa, wiele 
książek z dziedziny selekcji. 
Jaworski pokazał mi otrzymany 


niedawito z Instytutu Roloieżego w 
Humaniu list, w którym zawiadac 
misją go, iż Ministerstwo Szkół 
Wyższych  wciągnęło go na listę 


tu, 


Prowadzi on  korespondencjo z 
oraz ze znanymi 
eksperymentatorami. Niedawno czło 
nek Akademii, prof, Jakuszkin na 
pisał doń z Moskwy: 

„Profesorowie Instytutu Humań. 
skiego — Rubin i Pietesypkin — 
zawiadomiłi mnie, że doświadcze- 
nia, prowadzone z Waszym żytem 
„Pierwszomajowym'* dają doskonałe 
wyniki, Byłbym bardzo wdzięczny, 
gdybyście przesłali mi choć kilka 
kłosów. Napiszcie mi również, czy 
ocalała wspaniała pszenica, którą 
widziałem u Was przed 10 laty?“ 

Do Jaworskiego piszą też ludzie 
z różnych zakątków kraju, prosząc 
o wysłanie nasion nowego żyta, wy 
pytujac o wyniki dalszych doświad 
czeń, prosząc o wskazówki i rady. 

Wyjechałem z Nowej Uszycy ra- 
zem z Michałem Jaworskim, ktory 
udawał się do Instytutu w Huma- 
nin, by wygłosić tam odczyt ną te 
mat swoich najnowszych osiągnięć. 


G, Wowk. 


naszej lekkoatletyki 


im. Gen. Świerczewskiego w Elblagu 
Andrzej Szewczuk, Najlepsze wyniki 
osiągnęli — z kobiet: Pestka (szkol. 
nictwo Tczew) 1:27,1, z mężczyzn Ku. 
hera (Flota Gqynia) — 2: 41, 
W OLSZTYNIE 

Biegi Narodowe w Olsztynie zgro- 
madziły na starcie 515 zawodników, 
w tym 140 z LZS. W biegu na 1.000 
m najlepszy czas uzyskał Majewski z 


Olsztyna (236). W. biegu kobiet na 
500 m zwyciężyła Ilwicka z Giżycka 
— 1:278. 


Najstarszym zawodnikiem biorącym 
udział w biegach był 58_letni M, Mar * 
ciniak z Braniewa, 

W BIAŁYMSTOKU 

Wzięło udział w Biegach około 400 
zawodmików, w tym około 180 kobiet, 
z terenu całego województwa, Bardzo 
Keznie reprezentowane były LZS. 

Wśród kobiet najlepszy wynik — 
1:29,8 uzyskała Falkowska (Biały 
stok), zaś wśród mężczyzu — Jałtu- 
szewski (Sttwałki) 2:47,0, 


Wojewódzkie zawody 
strzeleckie 
dla lunaków i Kadry S.P. 


W dniu 8 i 9 czerwca 1950 r. o godz. 
9, na strzelnicy PO SP w Widzewie, 
uł. Rokicińska 27, odbędą się TIE Wo 
jewódzkie Mistrzostwa. _ Strzeleckie 
dla junaków i kadry SP, 

1, Strzelanie dokładne, jednostkowe, 
zespołowe z KBK, 

2. Strzelanie dokładne jednostkowe 
z broni małokalibrowej, 

Zawodnicy, którzy zajmą czołową 
miejsca otrzymują cenno nagrody. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 


szkół średnich 

Wzorem lat ubiegłych Kufatorium O: 
kręgu Szkolnego Łódzkiego organizuję 
w dniu 6 i 7 ezerwca br. mistrzostwa 
lekkoatletycznę młodzieży szkół śred_ 
nich ogólnokształeących i Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli, które odbędą 
się na boisku Włókniarza „Widzew* - 
przy uł Armii Czerwonej 87, 

Do zawodów zgłoszonych zostało 15 
zespołów męskich oraz 9 zespołów żeń 
skich, co stanowi około 500 zawodni- 
ków i 200 zawodniczek, 

lanowacją mistrzostw jest.powiąznnie 
ich z zawodami o puchar Polskiego 
Związku  Lekkoatletycznego, który 
chege zachęcić młodzież do nprawia. 
nia tak pięknej i podstawowej dyscy 
plisy sportowej, jaką jest lekkoatlety 

ufnudował szereg nagród dla po- 
eni Kuratoriów, 

Oprócz zawodników łódzkich ujrzymy 
również przedstawicieli Tomaszowa 
Mazowieckiego i Zgierzą, co nżewątpli 
wie wpłynie dodatnio na wzmożenie 
szlachetnej rywalizacji, 


Zawody kajakowe 
w Łodzi 


Staraniem ZES „Unia*, w niedzielę 
na stawie w Parku Ludowym, zorgani. 
zowane zostały w ramach” Pestiw ralu 
Pokoju zawody kajakowe. 

W bięgu dwójek męskich na dystan 
sie około 1200 m zwyciężyła para: Si. 
ciński Mirosław i Przybyłek (ZES 
„Unia* Łódź), Dalsza miejsta zajeli: 
Kleszczewski Marian i Kieszezewski 
"Tadeusz (AZS Łódź), Konior Jan i 
Ostrowski Zbigniew (ZKS$ „Unia”) 
oraz Taroejński Jan 1 Czarnomski Kizy 
sztof (AZS Łódź), i 

W dwójkach żeńskich zwycięstwo 
odniosła para Kamińska — Skupień- 
ska (AZS), przed Korycką i Muszyń- 
ską z AZS oraz Kwiatkówną i Karwów 
ną z „Unii, 

W slalomie jedynek moskich triumfo 
wał Sieiński z „Unii“ przed Czarnom- 
skim (AZS), Tarocińskinm (AZS) i 
Przybyłkiem („Unią“). 


Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
anoczonej Partil Robotniczej 
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